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prezes konferencjj rozbroje
niQwel. ma wedle pogłosek 
de.łjnitywnie podać się do 

dymisJi. 

" ES "KAZIKA. DUSICI , 
IRO er€u Olirodowskiej . i jej sgnk ,rozpo~ 
G:zgno siC w dniu dzisie;_zUln w Poznaniu 

Łabędziewicz Kazimierz, 
morderca Ogrodowskiej 

I Je} synka 

;' 

na OgrOdl()wskie), opuścił on więzienie 
we Wronkach, gd'zie odsiedział kare 3-
letniego więzienia za rabunek. 

go serca Stanist·awowi Ogrod'owsikiemu 
który p()lsąd~ony o zaIIl1ordowamie swej 
żony i syna i osadzony w więzieniu, 
gdzie spędził prneszt,o 10 d1ugich tygo-

'~'uDEM WPROST UNIKNĄŁ SZU. Zbrodnie Łabedziewicza 
BIENICY. w środę 4 października br. w go-

Nie zmogły go długie indagacje władz dzinach południowych władze śledcze 
śledczych, szyderstwa współwięźniów zaalarmowane zostały wieś\:i<~, że przy 
oraz ogólna opinIa, wynikła z licznych ul. PrzemysłOlWej 30 c1!akonano odkrycia 
poszlak przemawiających przeciwko strasznego mordu popetniopego na aso
niemu. OgrodowSlki od chwi'li arestowa' bie Ma:rji Ogrodowskej. 
:nia twiercl!zil bezusrtammie, że jest nie· Do komisarjal1:u III P·P. mieszczące
winny i nie ?" ~okonał strasznego mor· go się przy ul. Przemys!owej 40 zgłosił 
du na swej ZOfie i dziecku. I się mianowicie w tym dniu urzęd'nik I 

Ostatecznie sprawiedliwość zwycię-

Stanisław Ogrodowski tyła i dzięki przytpatdlkowi ujawniony zn 
stał istotny morderca - Kazimierz ta
będziewicz osobnik o kryminanej prze-
szłości. J<1tóry w świecie przestęp;;zym banknot lOO-złotowy. Na l6Ż.Kll znajdo-
cieszy się niezwy'kłą sławą jako wvra- wały się rozrzucone papiery wartościo-
fioowany zbrodrniarz. I we. klucze i inne drobiazgi. 

MIANO ,.KAZIK.DUSICIEL" Drzwi prowadzące z pcYk'oju do !ku. 
świad'czy najwymo~vnliej, że Łabedzic- chni zamknięte były na klucz w obec 
wicz znany był z duszenia swych ofiar j' I czego musian'O i te u-tworzyć przcJ'-"' cą. 
i nie obcą mu byla tak zwana "mokra I Ocz,om wchodzących przedstawi! się 
robota". I straszny widok Na pydiodze 

Dziś stanie on przed trybunatem s~- \LEZAŁY ZWŁOKI ZAMORDOWANEJ 
du doraźnego, by odpowiedzieć za stra- MARlI OGRODOWSKIE.J. 
szny, Ohydny mord dokonany przy ul. Głowa i ręce zbryzgane były krwją, 
Przemysłowej na śp. MariI Ogrodow- i na głowie zaś widoczne były ślady u-
skiej, jakoteż mord do~onany tego sa. j derzeń tępem narzędziem· Potargana 
mego dnia z zimną krwią na 7-letnirn ' koszula odsłaniała- glęboki~ bruzdy cię-
Stasiu Ogrodowskim, którego jak wia. tej rany nad piersią. Prawa. ręka 7asła-
domo zadusił w odludnych zaroślach na niała kurczowo twarz, jakgdyby prud 
Sołaczu. uderzeniami zbrodniarza· Szyja dena,tki 

Poznan, 27 g-rwdlnia. Ta druga zwłaszcza zbrodnia dpko- skręcona była sNnie ręcznikiem ta'k że 
W dniu dzisiejszym o god'Z. 9.30 ra- nana na niewinnym dziecku. które ni- nie mO?:ID'a bylo włożyć nawet oaca mię 

no rOlPoczYlna się przed try'b11lt1a!lem gdy niczego zlego nie zrobiło zbrodnia- , _ dzy szyję a szmaJtę. Kałuż~ krwi, w 
sądu doraźnego w Poznaniu sensacyjna I rrowi. a Jedynie wiedzało o jego v!izy- Stas Ogrodowskl których pławiła się z'vłaszcZ1 głOWll, 
rozprawa przeciWko Kaa:imierzowi ta- r,tach w czasie nieobecności ojca, nadaje I nosHy , śad'y wYcierania. Zwłoki denatki 
będziewiczowi Okrutnemu mordercy śp. Łabę dzi ewiczowi piętno zbrodniarza warsztatów koJoejo'\Vvch Stanistaw Og- znaleziono jedynie w lroszuH.i powstało 
Maji OgrodowSkiej i jej 7-letrue&,o syn- f - mordercy najgors'Zego typu. który rodowSIki i oświadczył, że nie może do- przypuszczenie, że zachoozi tu mord 
ka Stasia· ' l ! jest catkowicie pO'zbawony wszelkich I stać się do swego mieszkania przy ul, seksua.lny. Obok zwłok leżały p'oroz-

Sprawa ohydnego 'morderstwa przy I instyJrukt6w ludzfkJich· I Przemysłowe.i 30. wucane ró~ne części bieliz,ny. ' 
ul. Przemysłowej 30 przez długi czas Obciążającą dla Łabędziewicza Ok0- Przybyła na miejsce poEcia przemo- NClItylCłll~l111ast zawezw,l'llIo władte śleJdl.. 
absorbowała umys,ły nietY'lko Po~nania .licz,nością jest frukt, że za swoje uprze- cą otworzya drzwi mieszkania. w któ- ~ze, przyczem wbótce. zdolaJllIO ustalić" 
i Wielkopolski, ale stała się przedmio· l dJnie !przestępstwa i zbrodnie przesie.) rem stwierdzono ogrOmny nieład. W ł ze m()lrders,two ddk()lna'ne wstało jlwi 
tem zainteresow~nia całej Pol~ki. l dział op ogółeII? 15 lat w więzieniu. a szufladJzie półot.wartcj s~afki I~);ał~ pO-I (Dokończenie na str. 4-ej) 

Wszyscy boWIem WSlP6łCZu1I z całe- zaledWie 5 mieSięcy przed morderstwem rozrzucane papiery a WSl'5d m-:-h Jeden • 

rzy(zyny strasznej katastrofy e aD(ii 
Dlaczego nastąpiło zderzenie pociągów. - Cała Francja ok,ryła 

ż,alobą. - Pogrzeb 217 ofiar katastrofy . 
PARYZ, 27 llI'uClnfa. Iran. zamieszkały w Olane I Stefanja IdÓW rejestrujących w parowozie szyb· Paryż, 27 grudin~a • 

.francja dQtychczas nic mote Jeszcze Zielińska z Pary ta· kOść pociągu.i po przesłuchaniu więk· Dyrektor generalny niemieckich ko-
otrząsnąć się z wrażenia wywołanesco Zarówno prezydent Lebrun. Jak I mi' szeJ liczby świadków. lei ż.el~z~'ych p~zesł~ł '1113. ręce zarządu 
bezprzykładną i potworna w swoich nlster spraw zagranicznych otrzymali W ciągu dnia dziSiejszego zdołano kOIlei l1nJJ koleJowej framcuskiej, gdzie 
skutkach katastrofą kOlejową. która po.. liczne kondOlencje od szefów państw. ustalić tożsamość 6 dalszych ofiar ka. wydarzyła się katastrofa, depeszę kon
chłonęła nieSłychaną ilość oUar. Pod rządów I przedstawicieli dyplomatycz- tastrOfy. Wśród nicll znajdują sIę dwie ~o1encYJllą. '?I dalszym ciągu do Pary,
szczątkami rozbitych pocil:\gćw zginęło nych. osoby o nazwiskach pOlskiCh, a miano- za nadchod'zI cały szereg depesz kon-
bowiem 217 osób, 500 zaś ~o te) chwłU .Jak wiadomo, ~rzyczyną katastr~fy wicie Józef i Teofila Mysiorscy. Nie u- dolencyjnych do szeregu osobistośi i in-
przebywa w szpitalu. była mgła. Maszynista Jednego z poetą· stalono jeszcze nazwisk dwóch osób. stytucyj krajowych, jak również i z za-

SZEREG WYBITNYCH OSOBISTO. gÓW zOstał aresztowany. Zwlokl, które wydobywano z pod granicy. 

Ś O ŻYCIA Władze W dalszym ciągu przesłu- gruzów przeszło dwa dni, złotono w *:. 
CI Z fRANCUSKIEG PO LI. chuią naocznych świadków katastrOfy. kaplicy. do której przybył prezydent Cna cli VaUcano 27 'gd'- .. 

TYCZNEGO Z PODSEKRETARZEM Z zeznań ich wynika. ii . sy~nały Łebrun ~a c~ele. członków r~ądu. W . Sekretarz stanu M~g; Pac:l~i ~~ie
MINISTERSTW A KOLON.Jl I KILKU wskazywały istotnie woln.y ~Jazd. po: ciągu dn~a dZisiejszegO odb~dzle się po- ClI nuncjuszowi apostolskiemu w · Pai:y.
POSŁAMI NA CZE~E POSTRADAŁO twierdzaloby to prawdzl\vo~ć zeznan ~rzeb ofiar. W kondukcie załobnym na ,żu złożyć na ręce rządu francl1skie' '0 
W KATASTROfIE zYCIE. maszynisty i l:.lcrov.'llika poci:j~lI kur-I cmentarz powędruje aż 217 trumien· W l lklondolencję w imieniu Ojca' ~\';ięte g-o 

Na liście ofiar figurują dwa nazwl- jersldego. Definity wnie sprawa zosta-, po~rzeDie weźmie udział prezydent re· li z po'\vodu tragicz:nej katastrof~ kole~
tl1a polskie: Scigalskl Wojciech, mu· nie wyjaśniona p{) zbadaniu nrzyrzą- publiki. Cała Francja ()kryta jest żałobą wei. 
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14.200 ni eszczęśliwych Dwa włamania w Krakowie 'wypadków 
Kraków, 27 grudnia. Sprawcom udało się zbiec 

w dniu wczorajszym osiągnęło kra-
kcwskie pogor!lowie nienotowany do- Kraków, 27 grudnia. zbiegli· Ofiarą drugiego włamania' pa-
tychczas rekord, Onegdaj już przekro-! d Wczoraj dokonano w KrakoWie dto miesz.kanie Kazimiery Pietrzykow
czyio 0110 czternasty tysiąc wypadków . wuch zue:hwałych włamań. ., : ski~j l?rzy ul, yvodnej 7. Złodzieje do
\'! bieżącym roku, a wczoraj zanotowa-I .W godzma.ch rannych zlodzleJe skra-: stall SIę tam mIędzy godz. 3 a' 7 po pof. 
no już 14.200-ny wypadek, do 'którego dlI z gabl.oilkl wystawy mag.a~yn~ ,fler- za pomocą dobranych klu'Czy i skradli 
zosta'"\ wezwane sza Brenmga przy ul. F10nanSkleJ 26 ga'rderobę męs·ką· l <damSKą wartoścI 
,-. g,arderobę dziecinną wartości 350 zI. i 600 zł. 

Szajka groźnych opryszkó·vj TaJemniczy napad 
Kraków, 27 grudnia. 

POłknęła.n lusterko 
Kraków, 27 grudnia. 

Nocy ubiegłej policjant aresztował 
za opilstwo Marlę SZafraJlską z Nowej 
Olszy i chciał ją odprowadzić na 5z6') 
sty komisarjat na ul. Kopernika. Przed 
lokalem kom.isarjatu Szafrańska wyciąg 
nęła z torebki lusterko, pogryzla je i 
polknęła. 

Do Szafrańskiej wezwa'no pogoto
wie, kt6re przewiozło ją do szpitala. 
Ustalono jednak, że nie grozi jej iadne 
niebezpieczeństwo, wobec czego odsta
wiono Szafrańską do aresztu policyj
neg(l. Wczoraj w godzinach wieczornych 

zglosił się na stację pogotowia raJtunko
wego kucharz Tadeusz łiadał i swfer 
Stanisław Jednaki. Obaj byli ranni no
żem, Wedle zeznań ich, wstali napad
nięci na ulicy przez jakiegoś awantur
nika, który zadał mu kilka ciosów no
żem i zbiegł. 

stanęła przed sądem w Krakowie 
Kraków, 27 ~r1,1dnia. I Antoni GUL~k, Władysław Dyląg i Izydor Kainowa zbrodnia 

G:łośne było w Kra;kow1e włamanie Gołda, w kt~rego mi'0SJZlkan1u obmyślano W Pr-dnłku Czerwonym 
do blura ,T S1. przy ulLcy św, Anny. plą:n właman1l&. GoMa utrud.ni,ał ponadto .. 

W dniU 26 lutego dostali się złodzieje' dochooz,en~e, albowiem ukrywał u siebie Kraków, 27 grudniLa. 

W sprawię. tej policja wsz,czę.ła do
cho:lzenie, 

d10 biura i rozbiH kasę ogniotrwałą w po,' M.isLewi~a i skła.dał fałszywe zeznania . W Prą.dn11w Czerwonym została wczo 
SlZukiwaniu pien~ędzy. W ostatniej chwili Po przesłuchan,il1.1 6.zere~ świa,dków l;aJ d'ok?,nana kai~nowa zbrool1lma. 
w~amywacze zostali &płoszen~ i zbie~li. sprawę odtroczono celem uzupełnienia Z n I'eus-t.a,l oneJ przyczyny' powsta.ła 
W wynilku oochodJzeni,a ujęto ich. W I postępowan1a dowodowe~. Sprawę pro' sprzczka mtędzy b;aćmi Tad.euszem. a 
cLnr.1U wCz,ora.j6zym sta.nę1i włamywacze I wadz;ilł 6ęd'zia ZaHpSiki, oskarża.ł prok. Tomaszem. PaV~lłJml, w cIJasi<e której To-

Krwawa awantura 
na zabawie pod Krakowem 

Kraków, 27 grudnia. 

przed sąd'.em. Renkiewicz" bronił adw, Kruh. masz porwał mek1e:rę i z,adał bratu ci)s 
Są tl() Stefan Mleko, Leon Misiewicz, .: w głowę, RanIllego w cięż:kim SItanie od

Samobójstwo akademiczki \V Bochni 
Schechterówna powiesiła się wskutek ciężkiej 

sytuacj i materja lnej 

Nocy onegdajszej w jednem z do~ 
mów w Kościeliskach pod Krak<1wem 
(ldbvwala się zabawa, w czasie kt6rel 
doszło do sprzeczki między dwoma 
uczestnikami. Pozostali goście podzielili 
się r.a dwie grupy i rozpoczęli walkę, Bochnia, 27 grudnia I pracę doktorską, odraczała swój kOI1cO~ 
Poszły w ruch noże. rewolwery i kije. Jeszcze nie przebrzmiały echa po- wy egzamin, nie mając pieniędzy na 
Przvbyta policja zlikwidowała zajście. twornej zbrodni w Szarowie, a już zrożenie op raty egzaminacyjnej. Zwró· 

VV wyniku ;!wantury postrzelony zo- mieszkańcy BO,chni , wstrząśnięci zostali cira się ona o pomoc do gminy żydow
stał 24-lctni Leopold Cygan w gtowę a strasznem samobójstw.em. ski ej. prosząc o pożyczkę w kwocie 130 
Jacenty Dziura otrzymat cios nożem w ,Przy ul. św. Leonarda w Bochni zł,. lecz spotkała się z odmową. Odmo' 
ramię. Rannych odwieziono do szpitala ml~szkała od szeręgu t~t ,~łuc~aczka wa ta wywarła na dziewczynie przy.
w Krakowie. Stana Cygana jest groźny. umwersytetu krakowsloego, Emm.a gnębiające wrażenie. a to tembardziej, 
Sprawcę postrzelenia franciszka Adam' S,chech,ter~wna wraz ze swą matką· OJ- iż otrzymata od siostry swej list. w któ
skiego i Jana Kępskiego aresztowano, cIec jej, mIeszkał w Ameryce i przysy- rym ta donosi/a, że nie będzie mogla 

łal dOnIedawna swej rodzinie pieniądze im więcej pomagać. Erna Schechterów
na utrzymanie. Przed kilku laty wyemi··

1 
na postanowila zatem popełnić samoMi 

growała do Ameryki również i siostra stwo. Korzystając z nieobecności matki, 
Schechterówny, Paulina, która także weszła na stół i zawiesiła sznur na haku 
,,:,spomagała pozostałe w kraju matkę i od lampy i powiesiła się na nim· Matka 
slOst.rę regularnemi przekazami pienięż- wróciwszy wieczorem do domu, nie mo
neml. gła dostać się do mieszkania. wobec cze 
. Ostatnio jednak Schechterowi oraz go wyważyła drzwi. Oczom jej przed
Jego córce Paulinie działo się w Amery- stawił się straszny widok: córka Jei wi
ce coraz gorzej i w rezultacie przekazy siała na sznurze z nogami opartem' o 
n~pływały coraz rzadziej, tak że do stół. w pozycJi klęczącej. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. im. J. Słowackiero: - o god:z:, 

19,30 •. Eros i Psrche". 
Teatr "B<igatela" - o zodz;, 8.15 rewio

operetka - "Królestwo operetki". 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Ognisty trójk_t'" i "Buster JW,\"a

rzvł piwa". 
APOLLO: _ ,,12 k1'l:eseł". 
ATLANTIC: - "Jej królewska m-ość" i "Hipek 

i Lopek". 
PROMIE~: - "Król. tło jal" 
SŁO~CE: - "Człowiek mdpa". 
śWIT: - "Pat i PatachOll1 - lU teMkie.j pen-

sji", 
SZTUKA: - "Szalona noc". 
UCIECHA: - "ProkuraJbolr Alicja Hem"t 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Kinomanjak". 

NOCNY DYZUR APTEK. 
"Apteka pod Złotym Tygrysem" - ulic3. 

Szczc!)ańska 1. ,.A,ptC'ka pod Aniołem Stró±em", 
ul. Kościuszki 18 .. ,Apteka pod Temida." - u1. 
Długa 66 .. "Apteka ,pod Bar&nki~" - UlI, Miko
łajska 4. ,.Apteka Nielbieska" - ul. Starowiśl
r.a 71, 

PREAUERA W HA TRZE .. MUZYCZNYM BA
BATELA". 

Pl"e.mjera rewJo - operetki p, t. "Królestwo 
Operetki" w teatrze muzycznym "Baiatel.a" 
spotkała srę z gorącem pr:z:yjęci-em pub\ie2mości, 
bawiącej się doskonale. 

Humor, śpiew, satyra, taniec - dommowa!y 
w poszczególnych obrazach w świetnem wYko
naniu świetnego zespołu warszawskiego. Arty
stów wYwoływano raz p:> raz. domagaJII,~ się 
bisów, Całość. na tle przepięknych dekora<CY1 
oraz niezwykle melodyJnei oprawy muzycznej, 
W"Y1padła w sposób w Krakowie dawno niewi
dziany. Niezawodnie rewia ta cieszyć sic bę
dzie zasłuż;onem powodzeniem, 

Przedstawienia odtbywa!C\ ile codziennie o 
godzinie 8.15 wieczorem, 

Bilety do nabytCia od godzillY 1l-12,~ ,przy 
kasie teatru "Bagatela", przy ul. KarmeHckiel. 

Radjoprogram 
KRAKÓW. 

mIeszkam a Erny Schechterówny zaj- Wszelka pomoc okazała się już 
rzala . nędza. Doszło do tego, że była spóźniona. Po stwierdzeniu zgonu przez 
?na wI~n~. za mieszkapie za 15 miesięcy d-ra Nodzyńskiego zwłoki pozostawio
l.W naJblIzszym czasIe groziła obu kO-, f!O w domu aż do przybycia komisji są-
bletom eksmisja z mieszkania. down - śledczej. 

Schechter6wna, która złożyła już 

Zniżkowe bilety do kin krakowskich 
Ulgi dla czytelników "Expressu" 

Kraków, 27 grudnia. 
Zgodnie ze swą tradycja stara się 

zawsze redakcja "Expressu Ilustrowa
nego" nie tylko przynosić stale swym 
Czytelnikom wyczerpujące i najnow
sze wiadomości z wszystkich dziedzin 
życia, ale również i umożliwić im ko
rzystanie z rozrywek, kt6re sa obecnie 
dla szerokiego ogółu, ze względu na 
ciężkie warunki ekonomiczne. niedo
stępne. Taką najpopularnieiszą róz. 
rywkę stanowi niezawo'dnie kino, to 
też postaraliśmy się o to. bv wszyscy 
nasi Czytelnicy mogli sobie jaknajczę
ściej pozwolić na uczęszczanie do kina, 

W "Expressie Ilustrowanvm" uka. 
zuje się codziennie kupon, kt6rv moż
na zawsze w naszej administracji, przy 
ul. Pijarskiej 4, za minimalna dopłatą 
zamienić na bilet do kina krakowskie
go. 

Z uwagi na to, że Redakcja nasza 
zawarła umowy z szeregiem pierwszo
rzędnych kin krakowskich - może 
każdy wybrać kino, do kt6rego pralZ'nle 
danego wieczoru pójśĆ. 

Kupony nasze Sg ważne również w 
dni świąteczne. Ceny nie przekracza
ją kilkudziesięciu groszy. 

1lupon ~nijfloDJQ do .lito 
7,00-7,55 Audycja por, 11.35 Progr, na dz, bież. 
11.40, Transmisja z Warszawy, 11.50. Wiad, Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administra.cji 
bież. 11.57, Sygnał czasu, 12,05, Płyty, 12,30

1
' ,,$:~pr-""u ~rl ... tro-'-n-d.o" fi' 'U ro&.Ofl1'·_, 

-16,55 Transmisja z Warszawy 155S Płyty, ....... ow~" oJ ~ .... -.a ... 5 Ja H " 

17.05-17,50 Transmisja z Warszawy, 17.50 , ut. 9'iworslio ~ 
Płyty, 18.00-19,00 Transmisje, 19.00 Program • 
na dzień następny, 19,05 "Skrzynka flC~7.towa" l Ważny tylko w dniu 28 grudnia 1933 r. 
19.20 Rozma itości, 19.25-24,00 T fam'misia z .... ~!f!]I[iI\jI1!][!~f!~i!~[j]~~@~~§!m~Bl!~~~~~m!ł!EtJ~!ill~~~!}f!!l 
Warszawy. -..- L::! 

wi'edono do sz.pitala. 
Wyświetleniem krwawej z.brodni za· 

jęła Soię polic;,-

Tarcia. powyborcze 
wśród tydów 

·KRAKóW, 27 ~rudnia. 
Jak tuż p.isaliśmy, po wybora.ch do 

ra,?y miejskiej powstały w łonie żydow
slnego bloku wspóŁpracy gOsą>ooClITczej 
t'arcia. 

Mimo podpi&a.nia przez kandy , w 
de.klaracji () przeprowadzeniu solidarnej 
a~it.icji wybOlt'ol.e.i, k.illlku z nń<eh a.giltowa 
ło za wła.sllle.mi ka.nd)lldaturami 8. nawet 
wydru.kował,o i l"o?da wało kartki cLo gło 
sowan,ioa tyLko z własnym nazw'lskiem. 

W związ.ku z tem odIbył solę w lob.!u 
stowaJrzysz.en;'a rękod,zi,eLn~ków żydow
skich wiec protesŁa,cYliny. Po vrys.łuciu
nilU refenatów uchwrulili zebrw,i rezolu
cję, w lktórej proteSJi.ują pr.zecirwko :1ie-
50Lildaorności ni,eiktórych kandycLatów ,r.y
cOO W'SIki.c h, dopatrując SJię wtem zclra:iy 
r.zemi.oSlł.a żydowskiego w Kra.kow!~ oa'''!! 
domaga.jąc się zmuszenh nieso1i"h1'nyeh 
rlł'ooych do złożenia p,nzez nkh mand:a.
t ów. 

TRAMWAJOWE KARTY ABONAMENTOWE 
I BILETY ULGOWE. 

~~edai kall't wOIIlIBlt11elllVowyoch na styczefl 
1934 r" oobywać się będ~ie tylko w B~urze Dy
lI~C\ji K. M, K. E. p.nry ut Św. WM\'rzyll.ca 15. 
oacl ~~ dinua 27 bm, <»cI«ieOOl',e, od godl:. S-ej 
<lo 14-ej, W nilooz.ieJę, dniia 31 gruG,nila br, i w 
poniedz.iałeok, dni.a 1 Sltycz.n1a 1934 r - oacl go-
d.ll:llty 8 do 13-e; , 

~yd~l\ViIi~ie 1~~~tYIfJ1oa'cYi do, b4!e<t6w ul~o'''Yeh 
1"OtZrOCz.nl .• &lę c.rua 5 sty~moa 1934 r i tr~,~ć 
hędJzie do dnia 11 g,ty~IIl,~a 1934 r, włączn," e, 

DotychcZ!alSowe legilt.Yma,cje ulgm\'e tra'c," wat 
ność oZ dniem l~ ~'ty{;~ni<l 1934 r. 

P AMIĘTAJMY O DZIELE KS. KUZNOWICZA. 
J~eśmy wielką Rodz.~lI1ą PO!$kll, Miejmy 

shil'lI;ma o !la6lZe 1!<IIIjhi.ednócjlg,z.e d z.i,ed , kt6~y:u 
gotuJ! Ie,p~zą p.rzyszłoŚć wieo!Jk.ie dzieł·o ks, Ku
znowJ(:.m~ W)"Cho,WlUjąC je na uświa,domć,onych 
obyW'at~h - roie.sa:ozalIl. 

Ofitrurą zl,oż,omą w ikwoc'le zł. 1 - na konto 
P~O Nr. 407-987, lub w biJunz.e Związku ł-Ho
d,zie~y Pct'zemysł,owej i Ręokod:zi,ein:cz.ej w Kr=:
loowle, przy ul. Skall"bo'we; 2, dasz motność za' 
,~~wego ,k~tałceni.a a.ię i należytego W)'C:10-

\HiIlIla. el:e~o:k.m rZe61Z01\ll OIpuszczo.nej mbd'l.:~ty, 
:g,o~Je$z J~J lEliPsz.ą p!1zyslł,ość, ura'tuje~z nieicdn 
lyO" ~ zallllmanua m<lll"aJlne1!o • 

Chrzanów 
MAGISTRAT WYPOWIEDZIAŁ PRACĘ RO

BOTNIKOM. 
Ma,~vstraJt m, Chrtan()lwa wypowiedl:iaJ! pr'!.-

cę W'Sl:y5ł1knm robotnvkom, zatrudni.o1lym przy 
bU4()Wi. wodocia,gów, z cln',em 25 om, 

SLutĄCA UKRADŁA SZNUR PE"REt. 
Br()n~ława Cu,k, służąca u p, Ma,li Mim!r, 

19h:,ra,dła swej chlebodlwczyn.i SoZ,l1ur pereł \"~'I"
bości 450 zł: 

\\'.ez.wana policia prze rc·,·:c.iz.:.ja u ~lut~.c~i 
rE:WJ'zJę, w cza.sie k!órej ZPllC1..cno PC'!:;· i eod· 
daM pr~wej wla!c:.ci~IC('. 

ZłodtieJka .spęcll:i ś .... ,j~ta w all'eSl~cie, 
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m wysadzon w powietrze w Jaśle 
Straż Fogniowa wydobyła spod gruzów dwie ciężko ranne kobiety, 

z ktorych jedna zmarła.-Nieostrożność służącej spowodowała 

w y Ł Y S I E Ć? N I E!!! 
Ratujcie Wasza W/OSy, V\/as~ą 
O'Z!dobf: . klucz powooz.enia życio
Wt;go. Nacie.raj.:.:e codziennie skó 
re g/<>wY kilku kroplami TILO, 
d,zlalającym ;:zaroozfejsko. Wy
padanie wlosów, /U4)ież i swę
dzenie głowy ustaje i wlosy na 
nowo porastają bujnie. Używajstraszną eksplozję gązu ' 

Jasło, 27 grudn.ia. pod gruzów wydobyto Trzaskosiową I' Wbrew pogłoskom - nie Dociągnął 
c~ TILO PI1"ZCZ tysiące uż}"Wany l wypróbowa
ny ~rodek. zale,cany przez le'ka.rny. Cena zl. 2 
I pół, podwÓjny paki,et kura.cyjny zl. 4.-. Pro
szę o podal!lJie koloru włosów. Kto pmy zam6-
wienhl w <:jl\lgu 3-<:h dnI. doll\'czy niniejsu ogło
szenIe. otrzyma 20 I>ro(:. rabalu na mały l 30 
P!'()C. na duiy pakiet. 

.. Jasło bylo terenem strasznel kata. Gawlikównę. Obie przewieziono na- f wybuch więcei ofiar w ludziach. wszyst 
si. ofy. N~ skutek wybuchu ~azu zie. tychmiast do Szpitala Powszechnego w I kich lokatorów zniszczonego domu zdo. 
mnego .ZnISZCZony został cały dom przy Jaśle, gdzie Gawlikówna nazajutrz I lano uratować. 
~J. ?za,Jn.ochy. należący do Marii Trzas. zmarła. Stan drugiej ofiary eksplo~i Straty wYnoszą z górą 50 tysięcy 

OSIO\\o ej. jest bardzo cieżki. złotych 
Dr. NIc. Kerneny, ClesZYt1, skrytka !POCZto

WIlI 100/791. 
Wybuch nastąpit koło godZiny 6-eJ • 

rano. Na krótko przedtem Doczuta Trza 
skosiowa w swem mieszkaniu zapach 
gazu, wobec czego - wraz ze swą 
służącą, Janiną Gawlikówna - udała 
się do. piwnicy, celem stwierdzenia, czy 
gaz nIe dobywa się stamtad. 

Istotnie - okazało sie. że któryś z 
robotników .nie zakręcił kurka u rury, 
doprowadzaJącej gaz do motoru u mły. 
na, znajdującego się w piwnkv. 

Wobec tego zbliżyła się Trzasko. 
siowa do kurka, aby go zakręcić. W mo 
mencie, gdy za gospodynia zbliżała się 
do instalacJI gazowej dziewczyna z za. 
paloną lampą naftową w ręce, nastąpi. 
ła straszna eksplozja. . 

W jednej chwili przy odgłosie silnej 
detonacji zawalił się niemal cały dom 
grzebiąc w piwnicy mimowolne spraw~ 
czynie wybuchu. 

Siła wybuchu była tak wielka, :te 
we wszystkich sąsiednich domach wy. 
leCiały szyby z okien. 

Na miejsce wypadku przybyła na. 
tychmiast straż pożarna z kom. Olą. 
bem na czele oraz komisarz rządowy, 
dr. .żelazny. Natychmiast zabrali się 
przybyli do akCji ratunkowej. Przy po
mocy sznurów wyciągnięto wszystkich 
lokatorów zburzonego domu. Doczem z 

. Upe>rczfW.e zapar~, krutl8J1"Y gl'lubej 
tk~s211ci, w2Jdęma, oSlbrub~O!Il,e funkqje roł"id-
kowe, ~astoina ogólna, OiSł,abione Wnikcje 
wątroby, bóle w b~adt i pod żebr.Mni 
pI1Zech()dzą przy używattlliJu !'lano i wie
C2)0l'e1ll (pO sZlklame-OZICe ntaJtoura,In.esj wody 
gorZ-kiej Franciszka-Józefa. .. .... ----_ .... 

Berlin, 21grudrrtLa 
Pisma niemieckie donoszą. źe dr. 

Loebe z{),sŁał wypuszczony z oboZIU kon
centracyjnego. Loebe był jalk wia,d,OIIllIO 
długoletnim p,re.zydentem Re~ohsba~u i po 
pr.zewrocie hitlerowwm o~.a ,<hono go w 
obozie koncentrac~nym. Osta.tnio za
chorował on powa.i:n±e i na skutek inter
we nrej i prezydenta Him.de.nburga, zwol
n,i'o;n'O g) 

Bandyci zamordowali emi ranta 
w kilka gOdzin po zbrodni ujłlto jednego z krwawych 
zbirów.- Napad rabunkowy na wsi pod Białymst~kiem 

Białystok. 27 gruld'I1la. Ody onegdaj M1Ilclew!cz ~oszedJt do MildeWlicza. Jeden z dra/b6w przyłożYJ 
Sipokojlna wieś BOg'uszewo w powie- stodoły po d1tzewo, roz1~ł silę wysllrzał pnzerażonej kobieoie LUlfę rewolwerową 

cie białostockim stała się wildowI1li.ą stra- rewolwerowY i śmiertelnie ugodzony re- do Skrorrł,cLrugi zaś rozpoczął p.Jąld\ro. 
szl'iwei zbrodnli. emigrant osunt~l sif: bezwładnie na zie- watllie mieszkania. 

Ofiara, napadu bandyckiego nadł za- mi~. Znalazłszy okuty kuferek, barulyta 
możny reemigrant z Ameryki. 53-letni l Następnde bandyai Ufd'a1d się do mile. oderwał klódkl! i zrabował wil!ksza, su-
Feliks Miknewicz. s7!ka/n~a, gdzie steroryzowa/li bra'tową ml! gotówki. , ____________________________ ' Po rabuinlklu krwawi baindycl ztbieg1i. 

Sojusz obronny miedzy Francją i Rosją? 
11 dział [j'ofsfti. - Jliepolió; fi} :Jlicem,;ze,;1i 

Berlin. 27 grudnia 
"Vossischc Zeitung" donosi z Rygi. że według krążących tam pogłosek, 

francja zaproponować miała przed 2 tygodniami Rosji Sowieckiej zawarcie so
juszu Obronnego, na mocy które~o oba palistwa ZObowiązałyby się w razie 
zaatakowania jednego z nich przez trzecie mocarstwo do zajęcia stanowiska, 
"daleko wychodzącego poza neutralność". 

Projekt przedłożono jakoby przeclewszystkiem ambasadorowi sowieckie~ 
mu, pozatem Francja miała zainteresować tą sprawą swoich sojuszników, prze
dewszystkiem Polskę. 

"Vossische Zeitung" z zaniepokojeniem zaznacza, że Moskwa dotych
czas nie odrzuciła propozycyj francuskich. Dziennik sugeruje, iż sojusz taki 
mógłby być zwrócony tylko przeciwko Japonii. 

i , Na miejsce zlbrodJn1 przybylli tJlie-
zwłocZlme ~{omdsarz SkrętowsIkI i kI().. 
mendant pawi'art. P. P. MańilrowSt'ki. -
DzLęki enel"~icZ'llemu ślediZltw!u jlUlŻ po 
klllku godzilnaoh 
udało sil! jednego z krwawego zbirów 

uJlł~. 
N!lzwisko a-reS'ZtOOw3lOOgo ze wZlg'lędu 

na dolbro śled\Ztwa tI1zymame jest nara
lIie w tajemndcy. 

~ ••• 
~ 
KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 28 GRUDNIA, 

układa szerokie projekty I zręcznie Je realizule 
Dowcipny, subtelny, utalentowany - po

trafi tet być gniewnym, dratlIwym, trywialnym 
ft'~elhiiej burz., śnieżnej ft' S~oDoc:h ('1 podeJrzlIwym. Jest bardzo czynny I aktywny, 

'. Zjednoc:zongc:b a czasami spełnła nawet dobre uczyukl - lecz 
czyni to dość rzadko. Taktowny, sympatyczny 

Londyn, 27 grudnia Na rzece Hudson i na Atlantyku pa-, - łatwo potrali wyrazić swe myśli - czy to 

"mi~~ rtelnych ofiar 

(PAT) Z Nowego Yorku donoszą c mlie wicltura śnieżna. IstnieJe obawa, iż f w mowie czy w piśmie. 
strasznej śnieżycy, jaka szalała w Sto około 300 rybaków, którzy wyruszyli Nie Jest wolnym od przeceniania samego 
Zjednoczonych w ciągu 48 godzin. 48 godzin temu na połów ryb, utonęło. siebie I egoizmu. Jednakże uczucie może za-

Snieżycą tą objęta została cała pół- Z powodu śnieżycy postradało życie prowadzić go dość daleko. Nieco chytry i nieco 
nocno - wschodnia część kraju. W Chi~ około 200 osób, które znalazły się na boJatllwy - całkowicie ufa tej osobie, której 
cago i w Nowym Yorku grubość pow 10- drogach. odda swe serce. 
ki śnieżne! wynosi 8 cali. W Nowym Snieg zasypał szereg małych do~ Chętnie służy ludzkości na pianie mater-
Jorku zaangażowano do uprzątania śnie mostw. )alnym, układa szerokie projekty I okazuje za-
gu 20.000 bezrobotnych. dzłwlaJącą wytrwałość w realizacyj wszelkich 

------------=~- przedsięwzięć, które obiecują bezpośrednie ko
rzyścI. Gdy natomiast perspektywy materjalne 

'ochy dąz· ą do rewiZJ-I- traktato"'w ~~~~::::a~ladaJą się korzystnie - łatwo się 
I Katdy człowiek urodzony dzisiaj powinien 

być kształcony w kierunku handlowym, nawet 

przez reformę btgi narodów. - Plussollnf chce rozbić mał~ eotentt:: t:::a!~;lę~~Yn:z:I!~!~:Yz~~:~:~i w~~:~enk~ 
Paryż, 27 I1:rudnia. zrealizowania tego Włochy stanęły na! ropie środkoweJ i wschodnIeJ praKną do handlu. 

Bernus zwraca uwagę w .. Journall czele państw rewizjonistycznych, po-! rozbicia MaleJ Ententy. z która podo- Troszczy się bardzo o swój wygląd zew-
des Debats" na niebezp.ieczeństwo wIo- mimo, że rewizja traktatów może się l bnie jak I Francją mogłyby się dosko t lIętrzny I db~ o dobrą oplnJę a. przedewszyst
skiej polityki zagranicznej. ' stać dla nIch poważnem niebezpleczeli. nale zgadzać. klem stara SIę zachować iaknallepsze stosunki 

Polityka ta działa racze! za kulisa- stwem. Gdyby Włochy doprowadziły do I z wyższe mi sieraml towarzyskiemi, . co moż~ go 
mi i ma na celu zapewnienie Wiochom W związku z tem Mussolini zapro- zniszczenia tej tamy, powstrzymującej I nawet narazić na znaczne wydatId I wpędzIć w 
pierwszoplanowej roll w Europie. Dla ponował pakt 4-ch a obecnie stara się pangermanizm, granice włoskie zosta- długi. 

doprowadzić do rewizji przez raiormę łyby również zagrożone. Czego powinien się wYstr~egać? 

Dlaczego uniewinniono 
Torglera 

Ligi Narodów. W drugiej strony WIochv pragną Aby nie ulegał swemu zamIłowaniu do spo-
Rewizjonistyczna polityka włoska wyzyskać dla swych celów Rzeszę nie rów I sprzeczek I nie wywoływał niepotrzeb

opiera się jednak na sprzeczności fuda. miecką, a zarazem nie dopuścić do jej nych nieporozumIeń. Chociaż Jest bardzo pra
mentalnej, mienowicie WIoch v dla zdo- hegemonJi w Europie. Sa to dwa cele, cowltym r:- lnbi Jednak przebywać. w z!em to-
b I d • 1 t k E k ó b d t d b d'ć warzystwle. Grozi mu też nlebezpleczenstwo z Sensacyjne kulisy wyroku yc a omIflUJacego s anowIs a w u· t re ar zo ru no ze so ą pogo Zl. powodu nadużyć zmysłowych lub ekscesów. 

liPSki~:de6t, 27 grudcia ,111111111111111111111'11111111111111111111111111111""111""111111111111111111I!1ll1ll1illlll!lllllllllllllllllllll!II!lli!I!!I/IlI1I1Ii1I1I1I1I1I1II11I11I111111111111111111111111111111111 cha KOb~t~I::~~e~ro:::;~nl; s'!:1f ::;:k!~~łO~ 
Pisma niemieckie dOltl."lIszą o sensa-, stanie się wierną, odwatną l peWllą siebie. 

~~j~Ys~~, ~~l~~!c~b~~~j.~~w~gtw~k 2000 gramow sacharyny \v ... bułkach ;:bo:~t ~ta~:5/! t:r::;I~wa;ze::;e~!;::o s:~: 
!lkazujący, ponieważ śm ~,erć Torglera u-.. .••• k d k- zdrolIną. 
S-tosunkowałaby Anglję nieprz'Y1iaźcie wo NIespodZiewany wymk rewIzJI u upca nowosą ee lego DzlękJ gorliwości, wytrwało§Ci I umlelęt-
bec Niemiec i doprow"dz:iła d'O utworze- noścl koncentrowania się na swej pracy-
aie antyniemieckiego P()roz'Umiem& fnan- Nowy Sącz,27 g-rudnia. ukryte w nich około 2000 Kr. sacnary. osoba dzIś urodzona może liczyć na powodze-
cus.ko-angielskie,go. Podczas jarmarku w Nowvm Sączu ny. nie. Uda Jej się to, co mote Innemu by sle 

Torgier zostanie osadzony na dOży. zauważono kupca nowosa<leckiego - Saclia.rynę skonfiskowano. a Holen- nie powlo<iło. 
wocie w obOzie koncentracyjnym, Dy- Chaima Holendra, który sprzedawal dra <Xidano do dyspozycji Dro.kuratora. DNIA 28 ORUDNIA URODZILI SIĘ: 
mitrow jest pod o.c1lr~ą ~osji s{).wieck1~ kmiotkon: sach~rynę. Zawia<lomlo~a O Woodrow Wilson - wybitny prezydent 
i wraz z p'Ozo.sbłyml bułgaraaru będZIe tern straz gra~lczna,. przeprowadzIła u K Stanów ZJednoczonych, b. minister Aleksander 
wydalony z Ni,emec. Holendra rewIzję, Jednak sacharyny urs dolara hr. Raczyński, marszałek angielski sir John 

Hitler SpOdz1(Wa się. że zdradzą Oni nic znaleziono. Dopiero jeden z urzęd. Prencb, Blowltz - znany korespondent Tlme-
okoliczności Vi ;akich Goering pOdpalił ników, przełamawszy przypadkowo Warszawa, 27 grudnia s'ów, Mlguel Fleta - tenor hiszpański, Pierre 
Relchs~a~ ; W bec }~amprom.i.tacji j~go I bułkę, zn~lazł ~ niej nkrv.ta sach~rynę: I Bank Polski placU w dniu dzisiejszym Bordes - gubernator Algieru, sir Archibald 
zagranIca będ»e mogł pozbyc się nIe-l FunkCjonanllsze strazy granIczncJ l za dolary Zr. 5.57. W obrotach prywat- Gelkle - geolog angiedski I Lewis (Lew) Ay
wygodnego już od dawaa wsp6łpracOw- poczęli tamać WSzystkie bułki. leżąc(: llych notowano Zł· 5.62 w płaceniu i Zł. rei - _ ,wiazda ekranu. 
!lika. ~ miesZlkaniu, i ma1eźli W ten !1'osób 5.65 w żądaniu. Tendencja bez zmiany_ JAN STARtA-DZlEtBlCKIc 
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Proces "Kazika Dusic·e a" (dDkończ!!n;e) 
d~lia poprzedniego około godz. 1S-ej. śledcze, które przybywszy ~a miejsce, te jej zaufanie. Według twiet'ldzeń La
Rownocześme badania leka'rskiie wyklu- na mocy znalezionych w tornistrze ze. będziewicza OgI1o,dowska miała prolSli.ć 
[zyly z calą stanowczościa morderstwo szy.tów i książek szkolnych. ustalily, te go o trumZlOę, by zgbdzić męża, to tet 
na tle erotycznem. są to zwłoki zamordowane~o Stasia on ~o%lZl\ldzi,ł rzekomą truciznę, za cO 

W czasie pierwiastlkowYlOh docho-. Ogrodowskiego. miał otrzymać 30 zł. OtrzytJllawszy od 
dzeń władze stanęły przed n'ieZJWY1kłą za Obecnie śledztwo ruszyło szybko z OgrodO'W!Skielj jedynie 5 zł., po resztę o-
gadką, ()kazało s'lę mianowicie, że 8 t ,.,. •• 'biec8Jł zgłosić się w ,m,el"Wszych dniruch 

d 
oT'· mleJScJ.. r-

~amor owanej 7-letni Staś zginął bez Łabędziewicz początkowo orzeczył paidziemilka. 
sladu krytycznego dnia i wszelkie poszu wszystkim zarzutom i twierdził, że W międz:ycza&De Łabędiziewicz dowia 
kiwania nie dały pomyślnych rezultatów. Ogrodowskich nie znal zupełnie. w Ich duje się od niejaJkiej Świętkowsk~j. żony 

Pakt ten kazał prZyjąć władzom mieszkaniu nigdy nie był I w02óle ni. inwlli1kly WQJje!1JIlego, U którego z;amie.sa;
śledczym za peWlll'ik, że morderca przy~ komu nie opowiadał o tej znaiomoścl, k1iw.ał od kwletn~a b. r. w chaJrakberze 
fluszczalnie zamordował również Sta:sia Ody jednak władze śledcze orzedsta. pirelęgni'ilrrZla, za 00 otnz.ymywał mie~zka-
wyprowwdziwszy go u'PrzedrndlO gtdzieŚ ł me, utrrvma!Me li cWoIbne da.tki pi.enięż-

d wi y mu wszelkie dowody je.l!:o winy, - J ' w o J.udne miejsce. Memndej zarządzo- ne, że ta za,szła w ciążę. Pooleważ 
no najskru'PUllatnieisze POsmllkiwaJIllia za oraz świadków dowodowych. Łabędzie Świątkow.ska me miała 'Pobr,zebne;i go
zaginionym chłopcem. wicz przyznał się do zamordowania tóWllci na p%lZerwattllie ciąży, zwróciła się 

W}'1t1Jilki pierwszYlch d1ochodzeń, wo- Ogrodowskiej i Stasia, podając szczegó do LalbędmewiJaza z żądamiem, by o pie-
bec Ikznych poszlak ""'rzema~"iaJ·.ąc"""'1. rowo jak dokona t swej zbrodni. ni .. ,d,z,e te nostM'lał się. co te.ż Łabędzie-

.,. w ' 'y'Ull Ogrodow.ską poz;n,ał i.stotn~e w dn~\u'" :r 
przeciwko Stanisławowi Ogrodowski~~ 12 wJ'lZ1eśni.a b. r., gdy o.:l-l1owadził me- w~cz jej obiecał. 
mu, temwięcej, że pubJ,iCZlI1ą było tajem- UlI-" W umyś1e LaibędJziewiJcza powstaje 

• Ś ód znanego mu wówczas Ogrodo'W'sJdego, d 1 .3. ' O do k" 
mcą W r sąSiiadów,' iż mnędzy Ogro- który będą'c w nleŁtrzeźwym sbaallie nlie te y p Ml z,amoraJowarma gro ws lej 
dowskimi panowały ostatnio bardzo na~ ł temWli,ęce;j, że z rozmów z nią w~edział, móg :maleźć swego mieszklliMa. • dz prężone stOSUlt1J'J<li i miały mi.ejsce rrlrejedi- iż pOsiada WIększą kwotę zaoszcze o-
nokrotnie bóJki d kłótnie, wskazywałY nej got6wki. 
na to, że nie kto inny a Ogrodowski był 30 zł za trUCI-zna -, .d - -
morderca swej żony. Wobec POwY1Ż- .. '. "I Krwawy dZlen -paz Zlernl-
szego został on 31resztowaln'Y' ~ osadzoDlY Do:medz1~. Slę od pl'lzygcxLnego prze-, 
w więziennu,. aczkolwie.ik w czasie badań l o~ocLma, że pllJll!I1ym mężczy.zn.ą jest lro- kowy 
kateg-orycZrnie wy'1J)ierat się wilnJy, 110Ja~ O~rodrow~kl,. Odprow~dził go d~ ..• 
orzedstawione zaś przez illIiego aUbr nde I drzWI mieszkania I przy tej sPOsobnoscl! Zabl1awszy z m~es~kan1a swmąrtJkow-
było dna władz wystarczające. z~pOz~ał się z jego żoną. G~y ~o qpo- 5.k~ch młot?k .sze;w&i, llclJaJj~ się. tedy.w 

Rozpoczęły się ted'y żmudne doch~ WJJ~dZl~da mu o swem złem ~zyc~u mał-I ~w. 3 a;>azdzlermka, SiPOd~lewau~c ~ę, 
clzenria w celIU wy}aśniema tajemnJllCy l żeńsk~e<m począł ooraz CZęSCllie.J bywać ze w dat'llU tym O~rodowSka bę~1e m~a
mordu przy wI. Brzem'Y'sl-owej. 11 m;u,.w cZaJsie gdy męta Dlle ?yło w ~ I ła Wlięc.~ ip'LenLędzy, do. ~ej m~eosaJkama 

Mijały dłUlglie dni a nawet .fyigddlnłe. ~ niebawem zdołał pozyskac całkoWI- przy uLicy P'r.zeroysłoweJ 30. 
OgrodoWSiki badiany w v,IIi,ęz/tenIiIU stale - ,- -
przeczył jalkoaby on był mordercą swej , 
żony i syna, nie mógł jednak wSkazać ... 0- ,- 4 _ 
tego, który zdaniem jego dokonał ohYidr- , ..... OWO Jł:O WI~.eIiiO 
nego mordu. RÓWlnocześnle wlad'ze śled- ~ 
cze prowadziły flJOelos7tona S oho:a:ii śfIJiqt !lłoieeo :norod~~nia 

Zjawiwszy się około 9-ej rano po 
krótkiej l'ozmowi,e przystępuje Lab ;Jzie 
wicz do wyk,on,an~a swego ohydnego za
m~!lIru. Nies!pod~ewll!Die uderza Ogro
dowską mł.otkiem dwa razy w głowę, po
ozem dusi ją ręczniJkiem. Gdy nieszczę
śliwa wyziocr1ęła duoha zbrodniarz uło
żył oc1powiedniJo dll!ło. by srtworzyć po
zorry mordu 5~ksualnego, poczem zra
bował z szafki 150 zł., zamknął kw:hnię 
i m~esZlkan.~e i uda wszy silę n-ad W art ~ 
wlr.zuJOiJł dlo wody młotek jakoteż klucze 
od m~eszkrunia. 

NrustęplIl~e LrubędZlite'W'1'cz, zdaliąc so
m.e sprr:arwę, ile StlaJś OgrocLowski , wie
dząc o ~.~ taąeanniczvch W1ilZyt a(;h u 
maJtki, może zrdlradrz,ić to }>otiJoji i napro
wadzić ~e śledoze n·a Woip właściwp 

go 6!P1'Iawcy m'Ol'ldu, mlOlt1duje i jego . 
DZliiś Laibę dZJiewlkz staje pt'lz ed są -

dero dorta:hn')'IID, by portlIieść k'll!rę za swe 
stl'lalSlZlIle OZ)'ID'Y. 

ROZlpMwire :plizeWlOclJn~azy prrezes Są
cłu Okręgowego !p. dr. KOtmWk~, jako wo 
tMlioi 2laś wysrtę.pu!ją Wliioe!plI"ez.es S. O. 
dr. SOiSIińSlki i sędzia OsWo'WlSlki. Os'kar
żenJiJe wtIlosi willcewrolmr.arbor S. O. Mi,silu
l1'Iewtłcz. &0IDli. OISIkll!r,il(~!H~eo z 'Urzędu p. 
mec. Ga')'1da, 

Już sam dJoib6r bryIbun,ału Madczy 
l1iaJjwym<>'WIDi~e.j o tem, że wł'aJdze sądowe 
dboemdJrują 'W!a/ŻinIość OMZ nilezwyikłe zoo
teresowamdre, ijaJkie 'W17Jbu.d!zdila II\Ozprawa 
ta w odlej Polsce. 

(E. S.) 
------......... ===== ' - -

~ 
Choć goło, lecz wesoło 

NIEZWYKLE ENERGICZNE POSZUKI Cita dl Vatlcano, 27 grudnia. tach wyrażony jest szeroko POiląd 
WANIA ZA STASIEM. (PAT) W odpowiedzi na życzenia Watykanu na tę sprawę. -::-

W~w.SCY zd.awali sobie Siprawę, że l świąteczne, złożOl11e Ojcu Swiętemu W zakresie warunków ogólnych eg- Spotykalą się dwal zoaloml na ulicy. Jeden 
z,n;-tlr7\~~tle go. z ywym , cz~ , rtl/I11artym przez ·lmlegjum kardynalskie i prałatu- zystencji ludZkiej w dobie Obecnej, Pius zwraca się do drugiego I 
stf'l,n0\\f ,r; będ~le bezwz,dędme duży krok rę rzymską. z orkazji świąt Bożego Na- . H-ty przytoczył odpowiedź, udzieloną _ No, co u pana słycbaĆ? .. 
W d,r.,~I1~ ",7.p,m~ch i mo~e przYinieść ma- I rodzenia. Ojciec ~więty wygłosU dłUŻ-/ niedawno prze,z jednego z wielkich H· _ DzIękuJe ... Otworzyłem sobie Sklep,,, 
\\~et ·W.YJ(l.s lileme zbrodnII. sze przemówienie. , W- mowie swej wy- nansistów; którego pytano o wyJaśnie- - No I co pan rob.J?_ 

raził zaoO'Wlolenie z roku odlkua>ięnia. · nie. Finansista ów Odpowiedział, że - Narazle kiepskie Interesy_ '-' Poli[!-a na tr'ftpl-e który ~~ tylu du~zach W'zhudzit ·.:p.owe ru-I wrażeniem jego jest, Iż obecnie nic nie ~ 
- . . ' U czucia szlachetne i podniosłe. oraz po- I można wiedzieć ani przewidzieć. Biedny, stary ozłowlek zanosi modły do 

W międzyczasie policja drogą po- oorowił wszys~kich pielgrzymów. Pius I Ojciec Święty uznaje tę odpowledi nieba: 
dną uzyskała wiadomość, ilŻ peWien o- H.ty zauważył, iż wie o orgólnem 0- i za jedyną, JakIej może udzielić w: obec- - Wielki BotelH, Nie proszę Clę o wiele ... 
sobnruk zwierzył się przed jednym ze czekiwaniu na wielką mowę Ojca SWię-j nej chwili. Wreszcie przechodząc do Daj mi tylko 10.000 złotYCh, a obiecuJe CI, te 
swoich znajomych z faktu nawiazania tego z okazji złoże~ia życze~ prze~ kar- cwIOl~s~tatt.u sytuacji światowej, przed- tysiąc złotyclr przeznacze dla naJbiednlejszycb.H 
majolilości Z zamordowana Ogrodow- dyn~łów: 07~ekuJącf zaWIOdą ~lę -. st~~IaJąc~J SIę, ,.talko splot. sIPrzeci- W tel chwUi rozległ sIę głucby ;rzmot. Ble
ską. Znajomość tę zawrzeć miał lJUlpeł- PowI~dzlal qJCleC SWl~ty - g.dyz !ll0-I w~e~stw l pokrzYZlowwnych mtere~Ó'W, dny, stary człowiek zarumlenll się I dodał: 
nie przyg-odll!ie, albowiem, odprowadza- wa me będZIe zbyt WIelka, .alm ;naJąca: OJCIOC SWlęty zacyto~wł odpOWIedź - Trudno, wielki Bote, letell nie masz do 
jąc we wrześniu spotlkanego na Ulicy i, szczeg6l11lą wartosć. Tem memmej ,OJ· i Na:poleona Plerwsze~o, że do woJny mnie zaufania, to zatrzymaJ sobie odrazu te ty· 
!1ieznanego mu wówczas Ogrodowsldego' ciec Swlęty uważa, iż oczekiwano nie- i potrzeba pieniędzy, pieniędzy i pienlę- sląc złotycb, a przyślij mi tylko 9 tyslecy ... 
ZAPOZNAŁ SIT; Z MARlA OGRO- I tyle jego zdania, o ile chOdzi o warun- , dzy, ta~ samo Ojciec Święty ma jedno ~.~ 

. DOWSKA. ki powszechnego bytowania, ile ocze-I słOwO, Jedyne w odpOwiedzi na pytanie, W tydzlet1 po ślubie pani ToIa postanowll:l 
W czasire dalszYlch ro'Zlmów z za~ kiwano rad ojcowskich. Omawiając I co należy czynić aby przeciwdziałać te- sama przyrządzić mętowi śniadanie. Mąż za

mordowaną, ' ta miała zall1i'Ć się przed I kwestJę t. zw, sterylizacji, Ojciec Swlę- i mu, co się dzieje obecnl.e.. trzeba. się mO-I mówił dwa laJka na miekko • 
.n~m na złe pożycie malżeńs1de z mężem, ty, odWOłując si~ do tekstu dekretu I dUć, mo~Uć I ~1ić. 9JCleC SWlęrty tY'le I Okazało się Jednak, te JaJka były twarde Jak 
a nawet W czasie dalszyoh bytności kougregacii inkwlzycyjnej z 1931 roku, ł chce ŚWIatu poWIedZIeć, gdyż wydale kamienie. 
miała zwródć się z proślbą o dostarcze-loraz do tekstu encykliki "Casti Con- mu się, iż nazbyt wiele zbytecznych I -Cóż la lestem winna? .. - odpowiada 
nie Za wynagrodzeniem trucizny, która, nubi", stwierdził, że w tych doku men· słów ludzie wyrzeklli ostatnio. młoda żonka. - Gotowałam Je pół gOdziny i 
mogłaby zgładzić meża. -ro:--, jeszcze są twardel," 

~"n~~[~r~~~Jt~~:i~!faz{~~~~z~ ~rJma~ ~~~[i~ła ~at~Ii[~~-~rmiań~~i~n~ W Im~rJ[e ' ,::;.:,::"'. k""';··'W"" ~Ię d, 1"00" 
,tallć. lZ osobmklem ZWIerzającym się . Y. - Rekrut Srubka! ... PowiedZCIe po czem po-
hyt wielokrotnie karany przestepca _osztuletoD'onu pod~.as odpr,.,.,ionla znale się pułkownfka?, .. 
ZNANY W PODZIEMNYM ~WIECIE no6oseństfJ7" - Po Jogo znakacb, panie kapralu .• 

POD PSEUDONIMEM .. KAZII(. Londyn, 27 grudnia. nożami rz'eźnickleml rzucili sIę na ar- - A lak te znaki wy~lądaJą? ... 
_ DUSICIEL".. (PAT) Z Nowego Jorku otrzymano cyblskupa i zasztyletowali go. Wszy- - Bardzo ładnie, paDle kapralu ... 

Przesłuch.any w tej sprawie pt'1Zez wiadomość o morderstwie, którego ofia- stkich czterech złoczyńców zatrzymano· 
wladze śledcze OgrodowISki zeznał,t ił rą padł w Noc Wigilijną prymas kościo- Okazali się oni ormianami. i!Hlil: llll!lIlllIilllllllllllllllllilll!IIII!!I!IIIIlI!!!II!lI!1! II:::!I:11I11:'I;i:::.d. 
istotnie przypomina sobie. te w dtdu ła katolicko • ormiańskiego w Ameryce Jako powód morderstwa podają oni, 
nrzyjazdu Pana Prezydenta Rzplitej do arc. Touryan. Ody w czasie nabożeń- że będąc nacionallstml ormiańskimi Paryż. 27 grudnia 
Poznania, a to 12. 9. o. r. bedąc pija. stwa wigilijnego arcybiSkUp Tou..yan uważali działalność arcybiskupa Tou· (PAT) Lotnik Delmotte ustanorwil 
n:ym do nieprzytomności rostal podob- prowadził procesję do ołtarza, z tłumu. ryana. który opowiedział się za sowiec- dziś światowy rekord szybkości lotu 
no odprowadzony do domu Drzez jakie wYJ)ełniającego kościół, wyskoczyło na' ką republiką ormiańską, za zgubną dla dJla leklkich aerCWrlanów na pr~estrze-
goś osobnika, który żonIe Jesro przeCi. Ide 4-ch osobników, którzy z wielklemi Interesów uiepodIe,leJ ArmenJL nd tysiąc kilomevrów, Iktórą przebyl ,z 
stawił się Jako ślusarz. O fakcie tym _'lO' przeciętną szybkością 332 klm 605 mtr. 
ópowiadala mu Wl ltitka Cłn! p'6:t.nieJ UJ- na godzinę· . 

~oa!~~?=~~~j~~:~~::E.~ ~owi~tJ ni~ wJ~li~riawi~ ~a[~alinn Im~rJ[~ 
W toku dalSZych doclio<1zeii wła(tze 

ustallly,że mężczyzną tym Jest KazI. 
mierz Labędzlewicz, ktÓT820 'teł dola 
29 Iłstopada b. r, aresztowano. 

Kilka. dni przedtem na Sołaczu Cłoko 
nano niezwykłego odkrycia. Zbieraj§
cy wiklinę w zaroślach dwaj chłopcy 
znaleźli zwłoki chłopca w stanie silne
gO rozkładu. Chłopczyk" któr~~o zwło
ki nadjedzone byty przeż psy i Dtactwo, 
f11 : ał na sobie torbę <;zkolna. 

Naty';bniast za\\~iadomiono wladze 

~tosunfti japońsfto-soll'ie~flie nie ulelłłu 
odpr~ieniu 

Moskwa. 'ZT grudnia. IChińsko.amerykanSklem w sprawie 
(PAT) Dzisiejsza prasa moskiewska wspólnej pOlityki na Dalekim Wscho

ostro polemizuje z doniesieniami japoń- . dzie. Dementując pOwyższe wiadomości 
skiemi o rzekomym projekcie wydzier. r dzienniki sowieckie wskazują, że "kwe
żawienia przez SOWiety Sachalinu Sta- stja pOrozumienia pomiędzy ZSRR, Sta· 
nom ZjednocZ'Onym, celem użycia do- nami Zjednoczonemi i Chinami może 
chodów z tyoh tródeł na pQkrycie niepokOić jedynie żywiOły. dążące ,do 
dawnycb długów, Jak również z ",lado- ~aaIa .wPjBy". 
mościami o porozumieniu' sowi..... . : 

Przysz!ość Twego dziecka za bezp :ccz ~' nie
zrównan,a mączka odżywcza fosfatyna f'aller<l, 
dająca sile i zdrowie. 
PIEKARZ szuka urządzonej piekarn,i do \\'yn a
ję·cia za kaucją lub dzierżawą l\\icj',cowość 
obojetna. Zg!oszema bebP(Jśrednio pod M. Habt'i' 
korespondent Ex,pressu Ilustrow:mcgo Ż) wic:. 
KAMIEI'\IC, wiU. majątków ziemsh:'" "" ~[I( 
darstw, parcel. oraz małych domków Ud tco · 
torjum calej RzeCzYpospolitej naiwiekszv wy , 
ł'ór. do sprzedania posiada jedvnie hluro -
.. W A WEL ". Kraków Grodzka 60. ---
ZOBACZ "KIERMASZ ŚWIATOWY". Tvsiace 
artyku!6w za bezcen. Gdynia. Starowieiska 17. 
Pozna6. St. RYook 86. Torwi. ~ Z. 
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·SENSACY JNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlESCI. I - Jak się pan Inazywa? ł Wszedł. do. drug~ego 'p~koju. rloby prze,r~ać dalsze przesluchanie· .. ~V 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od - Nie powiem .. - odparl spokojnie W gabmecle nadkormsClJrba odrbywa- ,nocy wezmJemy go na ~alsze spytki ... 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed Zla'Pytany.· I'la się W tym czasie ożywtona, . choć pół- Niech on ?ię tr~chę sk~pI ... W tych,wa' 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbieg: _ Dlaczego pan nie chce powie- głoskiem prowadzona dyskusJa. Wszy- runkach l1le tnozna z 11Jego wydobyc ani 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- dZI·eć? scy byli l'ednrukowego zdania, a mi~NI0- stowa... . .. . zał mu znaleziony przed dworcem kwit I l d 
bagażowy. - Bo tego nikt nie wie i nikt się wicie, że Garbusek s,tara się wprowa- Re~zta. członków. ko.mlSJl '. c c~eJ 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- nie dowie._. Proszę nie sądzić, że czy- dlzić w błąd władze sl~dcze.. z?od~l~a Się z wywo~aml prokur atol s-
bieraia walizke. w której ku wielkiemu nię to poprostu dla grymasu.'. Nie ... Mam -. Dl.aczego w. ta/klm razie. sa.m k.leml I dalsze. badama Garbuska odlo-swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· d ? J d d d t nocy 
mi i szmatami odrąbaną rek e meżczyzny W tern pewien cel.. Rozumiem, że inte-l zgłosił Się o mme. - pyta z ZIWIO- zono na g? ~mę wuna~ ą w ... '" 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- resuje panów na czem ten cel polega ... I ny Belza. . Po WYJŚCIU .w~zys~kich &:OSCI BdZ<1 
darni. . . ..._ Nie mogę tego narazie powiedzieć.· .. \ Nikt nie umiał mu na to d:ać adpo- przywołał d? s.łeble kler~wmka aresztu 

~v chwIlI, gdy Chu.dzSk otkvlerał w~llzkę, Dla wszys~kich muszę narazie pozostać I wied:zi. przy Urzędzie I rzekl don: 
t~ckse z~;~k~~ż~~ ~rz:\ej z~~w~liwd~n~o~i~ I "człowiekiem bez nazwiska" ... Propro- Po kilku minutach wszedł prokura- ,- Pami~taj pa~, Garbusek .jest pO~ 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z t:cz- stu - GarbuSkiem.. Grunt, że macie tor. panską osobistą oPI.eką do gO.dZlllY 12-eJ 
ką 9ra~ do~orca _ Owym panem b.Y} !t.Je!1 t I mnie w swoich rękach .... Czy to wam - Nic przy nim nie znalazłem - w no~y .. Bez mOjego O~oblstegO ~ez-
Ołunskl, ktory l?rzyszedł mu OZnaJl!1I~, .z~ n'e t. ? , rzekł do obecnych. - To napewno ja- wolema me wolno panu mkogo do 11lego według przedśmIertnych zeznań !1:eJakleJ I wys ar ~zy . . '" k C' I" , Ab I t"k Z k 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej - Nie ... Ni,e wolno panu teraz mieć kls chory cz.łowlC .'. ląg e rOJ~ mu S!ę wpyszczac... .so u .me 11:1 OgO'... am.
przy ul. Sląskiej 12, jest on jedynym i właś- żadnych tajemnic. Pan jest aresztowa- w głOWie mestworzone fantaZJe... Nie nąc go w oddzielnej celI. Sprawdz~~ 
ci:vym svn~m hra?iego o nieznanem t:a~wl- ny ... PI.an musi p:o"-iedzieć teraz całą rozumiem dlaczego nie chciał aby rewi- przedtem kraty na oknach. WJ:'sta:~Tjc 
sku, al~owlel!1 WIórczYńska. zmarła p zed - d Ck' d . d" zja nastąpiła w tym gabinecie . Czy w specjalny posterunek przed drZWiami Je-WYPowIedzenIem tego nazwIska. plaw ę· ze am na Jasną o powie z'. . . ,"d ? l' Z . k ' . 'ć P d'" 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik ~o- - proszę powiedzieć kim pan jest? tern met;I!'l czase~ Jal{!e~os po stępu. go .c~ l. Wlę .sz~c cZ1fJnos '. rz~ Sh .. -
wiedział sie. że ongiś. służyła ona .lako pla- Garbusek spojrzał na twar e ob _ - Cozby to mogt byc za podstęp?... WZląC wszelkie srodkl ostroznoścI .... 
st~nka I;l pe:vnej .hrabmy, a ~statmo .prowa- h' t k . Ik z l ~c -- zdziwił się jeden z sędziów śled- Kierownik aresztu zasalutował l wy-
dZlła taJemnICzy Zywot O.dwledzał!l Ją pe~- ~yc I Z a. WIe, ą uwagą przyg ą a- czych szedł Bełza opuścił swój gabinet z uczu 
na elegąncka dama o nIezwykłej urodZIe, Jących mu Się osob poczem odparl, po- '.. . '. .. l' 
kt~rą v:s:ZYSSy nazy~~li ."Ksieżniczką .Cy- trząsając głową: ' . -W, kazdym. razie. trzeba ~o dob~ze ciem wIelkiej u g' .... 
ganską' I ktora przYJezdza cytrynOwa hmu- N'e g t . d .. ~ pllnowac ... Uwazam, ze narazle naleza-
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na - I mo ę ego powie zle\..· .. 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- PwkuratOlr poruszyl się niespOlkoj-
ŻenIe. . W .' 'l' . Jeszcze tego samego ania Chudzik po. me. szyscy ZWI OClI ~a m~go ozcy. 
stanowił pozbyć sie nieszczesnej walizy za - A czy... przyznaje Się p!(łjn do 
miastem, lecz przeszkodziła m~ W t~m pew_ zbrodni? ... - zapytał po chwyli Bar
na chłopka. Wobec tego rzucII walIzke do, lidki 

Rozdział sto drugi 

Jl jednak ... stawu. Nastepnego dnia dowiaduje sie z I . p . d . k" b d'? 
gazet, że policja oprócz waliz~i w sta~ie - rzepraszarn, ? Ja lej. z 1'0 1.. Garbuse-k zostal nareszcie schwyta- czeka w przyszlości. .. Dlatego też wię-
od.nalazła drugą taką s~mą walIzke, za,wle: . - Do zamordowanIa hrabiego Bur- I IlY! ... Z serca nadkomisarza Bełzy spadł zień nie odpowiedział odrazu na pytanie 
rająca, drugą reke bestIalsko zamordo\\aneJ sklego? . . / .. 'k' k ., P b • . , t' naC1·koml·sarza. Zrobi" sk\'r,tszon,' minę i ofiary. . .. ,' . uęz I amlen. oz yl Się wreszcie ej I.. 

Oprócz owej chłopki widzial Chudzika z - Nle.-. . . . straszliwej zmory, która trapiła go w odparł po namyśle: 
walizką zawodo~y rze:limie.sze~. Włady- - Jakto ?:" PrzeCIe, w sądZie pan Się I dzień i w nocy. - Czuję się niezbyt dobrze ... 
sław Pakuła: ktory grozI JaSI?W!, że odda przyznał... Plsal pal!1 lIst·. ., . Z Urzędu udal się do restanracji na _ Dlaczego? .. Czy źle tu panu? .. 
go wraz z Ojcem pod sąd. JeżelI Ole wystara - Tak, ale tłumaczyłem Się JUZ z b' d N' d . . dr k' Ik' Skł łb d b . d . t sie o 100 złotych dla nie~o. Jaś dobiera 80- t Ch . ! I ., d d O 1:1. 19 Y me Ja z ta Wie lm ape- _. ama' ym. g y Y'm powie zlal' 
bie do pomocy swego kolege. siłacza Felka, ego. cz~nt1. .. , . Cia em. uwo mc. O o - tytem. że mi tu dobrze ... 
i raze.m szpieg~ją 'pakułe. Za mia.stem do- 1P0w~edzlalnoscl Ch~zlka ..... Wiem, że Z restauracji pojechał do domu, by - Czego panu brak? .• 
chodZI do walkI mIedzy Pakułą a Jednym. Z kuo mny dakonal tej zbrodm... wyspać się i odpocząć. Przewidvwat. _ Czynu... Nienawidzę spokOju ... lego karmratów, przyczem Pakuła I}chmę- Kto? . . h Ok' -. h 
ciem noża zabiia swe~D rywala. '. . .. ze przesIlIc anIe JarbIJs 'a, kto re mIal·') Moim żywiołem jest wieczny ruc ,wie 

Narzeczoną Chudzlka Jest słui~ccr adwo- -:fo mOJa dn~a ta}~mma... • I się zaczac o północy, potrwa nfewątpli- czna praca ... Bezczynność w tej celi 'za-
kata Głowniewskiego. mieSzkdaj3,de~o w tym - IN~ego pClJn me pOWIe? wie do rana. bija mnie .. . 
sam..V!1l d0!l1I.!, z~rab.na, mlo a zlewczyna._ ..-- le!·.. . . Spał niespo,kol)nie. Obudził się opia· _ A czy nie zechciatJ:;y pan teraz 
któOłlo!~i~~~ki S!:~~~~'resowal sie losem Balicki .zdenerwował się. Zerwał się tej. Um} ł Się szybko. wypił szlankę her zdradzić swego nazwiska? 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w z krzesł~ I. wrzasnąl: . . . baty i pojechał natychmi2.st do Urzędu.j Garbusek zaprzeczył ruchem głowy 
wiel.kiei tajemnicy o odk~yciu ~okonane:m w . - Je~eII J?an natychmiast me powie Nie mógł usiedzieć na jednem miejsl.u,! _ Nie ... Tego powiedzieć nie mogę .. 
walIzce. adwo~at Olowmewskl z nle7łlado- klm Pan lest I kto zamordował hr· Bur- O godz'n;e szóstej postanowił odwiedzić. _ A kto zabił hrabiego Burskiego? 
mYJ~ś~~~a~~fa~ą~a~le z!md~fs~~~3.ci~~~/~~~~·_ ~kiego, ~ tak~m razie ~an b7dzie oskar- Garbusk~ w jego celi i sprawdzić, c;y I - lotem dowie się paJn dopiero .~ 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. zony o l'? mOl derstwo I stame pan przed wszystko jest w porządku. odpowiednim czasie ... 
Okazało się. że Pa~uł.a przepr?wa?za)akieś sądem mezwlocznie!... _ Cele aresztanckie przy Urzędzie Belza zacisnął pięśd. 
konszachty. z ~rzYJa~lelem K~leżnJczkI. Ka_ - Możliwe - odparl spokOjnie Gar- ~Iedczym mip.ścily się na trzecim pie- _ Pan mo'wl' J'anr szal,ony. B"'dzl'e rolem Za wIdzkIm. ktory poleCIł mu. aby za- . . . '- . .'., . .1\." ... 

denuncjował Chudzika: lecz Paku/a. obawia- busek - Mimo to - me mogę powle- trze w cd dZielnym korytarzu. Byty to pan odctany badaniu psychjatrycznemu. 
ją~ .:ie zemsty Jasia. ni~ ch~e sie podj~ć tel dzieL. Powtarzam -:- nie czynię t~go male pokoiki o zakratowanych oknach. Lekarze muszą orzec, czy pan jest 
ml~JI; :w'o~e<: tego Zawld~k.1 zwraca. Sle do dla fochów, tylko - Jest w tern pewien Drzwi prowadzqce na korytarz byty zdrów na umyśle!'" KSleznlczkI. przez którą nIejeden mezczyzna l .' . ' . k d" . . 
odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- ce ...• . lowmez, mocno o r~towane, pona. t~ Nie zdzlwlł~o to .. zbytmo wlęzma. 
iomość z Chudzikiem i skłonila go do papel SpokÓj Garbuska wyprowadzał wszy zaś pnsJadaly skomplIkowane zamki 1 Wzruszył ramlOnanu l Siadł znowu na 
nienia samobójstwa.. . stkich z równowagi. zasuwki. Mimo iż był to areszt tymcza- pryczy • 
. P~wnell:o ~nla Dowrac.aH\CeIl:O .od KSI~ż- Prokurator zwrócił się do nadlkomi- sowy, cele były tak urządzone że nikt Widać ogarniala go coraz wi"ksza mczkl Chudzlka aresztulą dwaj wywla- . . . Ó • t ć" ' " ... . 

dowcv. sarza. . . me m gr nawe ,marzy I uCieczce. apaJt!ja. StraCił odrazu caJtą swą energ]ę. 
w Urzedzie Sledczvm Chudzik dowiaduje - Czy przeprowadzono rewIzJę 0- Same rygle 1 zamki wystarczały w Belza byt z te~o zadowolony. To 

sie ku swemu wielkie.mu. przerażeniu od I sobis,tą ?'" zupełności, dając gwarancję, że aresz- znaczy, że Garbusek załamał się du-
nadkomlsarz~ 13ełz~. ze Jest. ~osądzony o - Nie!... tant nie wydostanie się na wolność_ Za- choWlO i W nocy n"'''''ewno wszystko wy z3mortlt1Wanle hrabIego KaZImIerza Burs- W t ·k·· , ·t • ..I", " k . , . ...,t" 

kiCIU) iego rzekomego oka... ~ ,a Im razie. - zwrOCI! Się U'U z'YyczaJ w~ęc na orytarzu me wysta- splewa ... 
POGczas rozprawy sądowej jakiś tajem- pohqanotow - ZreWidować go 1." I wlano speCJalnego posterunku. Tylko w - No, bądź pan zd'1'ów ... - rzek l, 

niczy "Garbusek" podaj~ sie anonim.owo W tej chwili Garbusek zerw,al się wypadkach wyjątkowo ważnych dyżu- wychodząc z celi. _ 
ja~o 'iprawc.a zamordowanl.a hr. Burskl~60. Z miejsca i krzyknął: I rowa! tam stale policjant. GaJrbusek nic nie odlrz~ 
MlIno energIcznych poszukIwań nadkomlsa- N' l' N' , . t T k t . b t' t Z'' iB t 1_ " -
rza Bełzy nie udało sie pochwycić tajem- -:- , le poz'WO ę..... I.e ~zyncle ego, a. ez Ylo ym razem. po,ecema elza zaml\.'lbąl drZWI celI, sam spra-
nicz~go C/arbuska. ~ni t~ż stwierdzić ki~1 gdyz zle na tern wYJdzlecl~!.:.' ~adkomlsarza Bełzy na kory~arzu dy- wdlzit wszystkie zamki, przypomniał po 
on le~t w rzeczywIstośCI. Chudzlk zostaje Poilcjanci mimo to chCielI przeszu- zuro~ał poste.r~nkowy. Na Widok nad- sterunJ~awemu o jego obowiązkach i 
unie' .... inniony. kać mu ldeszenie, lecz prokurator. po- komIsarza. polICJ~nt ~tanął na baczność. wrócił dl? swego gabinetu. 

Zawidzki. chcąc sie po.zbyć Chudzika, wstr,zymał ich. - GdZIe tu SiedZI Garbusek? - za- Do wieczora nardlkomisarz zajęty był zatruwa gO tajemniczym płynem, lecz Chu- k Dl pytał Bełza .. h ..I, 
dzik wb'rew mniemaniu wszystkich nie - Stać! - pad1 roz az - aczego . -. mneml sprawami, wc oUJz,ącemi w za-
um'cra. wpada tylko w letarg. "Garbuselk", paJn nie pozwala się zrewidować?.. - W dZle.siątce, pan.ie nadkomisa- kres jego obowiązków. O ósmej wie-
w"stępująrv również pod zmyślonym naz- - Nie chcę, arby rewizja o®yla się rzu ... - brzmIała odpOWIedź. czorem udał się znowu clio restauracji 
wiskiem ,.b'łrona Ordyna". okazuje Chudzi- przy tylu świadlk.ach.... - ~~oszę ?tworzyć... na kola1cję. Do gabinetu swego wrócił 
kowi nomoc w walce z Zawidzktm i nie W gabinecie zalPaJnowa!la chwiiowa PolICjant slę,gnął po klucze .. Otwo- około dziesiątej. O jedenastej przyszedł 
~~.c~;~:!~:ł~Vi:~O~~~~in?ctg~o'de~~~;~r!~~~ k()[lSltell~cja. Ba;1idkIi ZJbliiył l!i~ do rzył ~rzy zamki, odsunął rygle I pchnąl już sędzia śledczy oraz jeden z wice-
IIaz\\'iskiem Wiktora I(rygicza. Garbuska. drzwI. . . prokuratorów. Nocne przesłuchamie 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, - Dlaczego !pan nie chce?,. Może PokÓJ b~l wyją~k0.w0 duzl', lecz cie- GarbuSIka wywołalo w catem sądO\\.nic 
a synek ';('11;0 pozost:lje pod opieka starego pan się czegoś ... wstydzi?. m!ly,. albOWiem wCIśmęty był w róg ka- twie wielkie zainteresowanie. Do pół. 
I'r~b'c""o Strzygi - Toparskiego. W Paryżu m telll cy b' 
)(r\'IYi rz n:1\Vi~zl1je znajomość z magnatem - Może... . Iliocy ga met nadJkomisarz.a napełnił się 
51;l~k'm Wiesławem Mornelem. - Rewizja musi być jednak prze- Poprzez gęste kraty na ledrem oknie przedstawicielami w/la.:dz sądowo-śled-

Nadkomisarz Belza, przynaglony pr~ez prOWiadwna... sączylo się słabe, popołudniowe świa- czych. Zebrało się więcej osób niż 
prokllr~t(Jra Balidci e l!; o , zobowiązał. się - W takim razie - odlPa1rł Garbu- tło· proedpoludniem. 
schwytać tajemniczego GaT'buska w ~Iągu sek - Niech mnie palII sam zrewiduje.. . Garbusek. siedział na l~wie z pogrą- Belza wydJal specjalne zarządzenia. 
n"ihli,~szych trzech miesięcy· W dmu,.w Oświadczenie to wywołało nowy zoną w dłomach twarzą. Z zadumy tej Przed gmachem wys1awiono post'erunek kt6n'm upłn\'al ów termin i Belza ml~ł wyrw l t kI k l' 
pndnr. ~ie do dymisii, qarbusek ~lawil SIę odruch zdumienia. a g~ z~rzy. ucza w ~am u. po Icyjny. 
nirs"rclzianie w gahinecle nadkomIsarza". - Dobrze - oświadczył Balicki - - No, Jakze Się pan czuje'? ... - za- W gabinecie ustawiono stół pośrod-

. T~dknm'~arz zawiadomił niezwłocznie o WprowCi<dziĆ go do drugiego pokoju." pytal Belza, gdy zostali ~ami. ku, aby wszyscy, siedzący dokoła, mo-
tem wład7e ~ado\\'o - śle~cz.e. r I' Policjanci wzięli go pad ręce i wy_Na t:va ~zy .Garbuska 11!alowa!~J ~ję goli widzie~ dokladnie P'Ostać Garbusk;ł' 

(id,-. w<;znc\' zehraII dSI~Ć"'GkobmPkecle. konali rozkaz prokuratora· teraz Wielkie nIezadowolenie. Moze za- Czekano Jeszcze tyl'ko na prokuratora 
nadk()1l11~arz kazał wprowa Zl ar tIS a. t Bal'dk' r ł" P dd • B l' k' k ó b . Czterech poiicjantów wprowadzilo go sku- - Trudmo ... - rzek ·1 I do 0- ?wa JUZ swe~o czynu... ?c.? o ~wal a IC legoo, I t ry. przy ył w kilka mi-
te~o w kaiLlany. Garbuseik siad! na PfZygO-' becnyh w goabineie - Ten złowiek ma Się dobrowoll1Je w ręce pohcJI? ... Klłku- nut po dwunastej. 
tO"'~nym dlań krz~śl~. . ialkieg'oś Wola .. · Musimy spełnić nara- godzinne, bezczynne siedzenie na pry- Dals y -ą -III_t 

Pro~urator BalickI przysta.PII do pme- zie wszystkie jego mchciaJI1Jki... czy dalo mu iuż przedsmak tego, co go Z C I g Juro s!uchama. 



, 
\ 

K WIELKIE MIA TA 
zobezpiec:z1IJq si~ przed sk.~kolnl 

. przgszlej wojnu' 
iu ~~r~~m~br~~ ~iel~ się m.ówi Q poko- Poniewu pozostawienie wielkiego jut podobno na wykończeniu, gdzie on 
c~eśnie zabezPiec;'aJak mozd' a k'ótk'noi miasta ~a dłutszy przeciąg czasu w zu- jednak jest położony dotychczas niewla-

rz szle' o W prze . s u ~m pełnej ciemności jest zgola niemożliwe, domo, albowiem władze trzymają fakt 
~z ~h ~ wOJnY. e wS~YStkICh wlek- postanowiono wszystkie watniejsze ten w ścisłej tajemnicy. Tajemnica ta 
n/są ~~~~a~gr~~~OPijdkIC; ,prowa~ZO-j urzędy, położone '?I centrum miasta I oczywiście będzie motliwle najdłllteJ 

rzed atak' u no CI CYWI ne przemeść na peryfene. W tym tet celu zachowana. W ten sposób bomby nie-
~aje się m akol gazó~ trujących! bsprze- biura mJnisterstwa wojny i ministerstwa przyjacielskie nie będą robić Wielkiego 
schron as l przeCIwgazowe I uduJe lotnictwa zostaną na wypadek wojny popłochu w Londynie i nie Wipłyną ni-

Fra~~ja wyb do I ł przeniesione do innego budynku, oddalo- czem na normalny bieg urzędowania w 
niemiecki u wa a na pogran czu nego od centrum Londynu. . instytucjach mających wpływ na dzla-

h d
em. cały pas fortów podzłem- Gmach przeznaczony na biura jest lania wojenne. 

nyc, oskonale zabezpieczonych przed 

'Wolno !Tru6uno 

JlieśrnialUIJI f 
Nr. 312. - uJesŁean p6ł6Ji,el'lcrtą wy

CbOtWalUl pI'ZteZ dlaJLeikł\ krewną, która 
pl1Zed Rema Jaty z.maJrł&. W1l'6ci1tam do 
rodIzdIn.n~~o domu, w k.t6rym jednak OZou
;ę a1lę '()Ibcą li oie mam 1;!lJd!ne!j przyj8iznej 
duszy. TaJe baJrclim pragnęłabym poznać 
faJcie~Oś szczer~o człowieka, tZ którym 
mqg~a.'bym od CUlJS'U do CZ<alSU z-a.miemć 
kika ec.zeryc:h &łów. Niestety je,d!nruk 
me mam żaldny;oh .madoanośoi. Chc1Ma
bym I1.ollI8Ó<l!mOŚĆ ~Ć choć li:sto'Wil1!e i 
był.aJbym bM'dzo rada otrzymując LiJs,t n,a 
po!SIte resWllbe w ToruntiIu dIla Nr. 372". 

Se.1'ldeCIZIDJ~ prolbie, PalllIi droga panno 
lr1k.o, uczyaliilł!am mdiość, oh<llCiaż ooOlbiśde 
me ba'!1dl7x> poiChW18l1am ten &posób za
w1er.am8 maqOlJlOości. Za życ.z;e:n:iJa świą
teczne serdeCZlt1lile daJi~1lIię. 

najrozmaitszcml atakami J urządzonych 
według ostatniego słowa tecbnłld. 

Jak się obecnie dowiadujemy, Lon
dyn, który wiele ucierpiał w czasie os
t~tni~j w?jny od bomb rzucanych przez 
n~emleckle Zeppeliny. postanowił obec
me zabezpIeczyć się przed pOdObną 
ewentualnością na przyszłość. Ideałem 
wielkich miast w czasie przyszłej woj
ny, byłaby absolutna ciemność, ażeby 
lotnicy nieprzyjacielscy nie mogli zna
leźć położenia miasta i Jego ważnieJ

,,lakochu.y" Jasło. - POkochałem 
c.aJłem .~ pewną młooą paiIl.llę, k:!.ó
I'4 mam fedmJk ły!llko z widlzenia. Nie 

Jak s,-ę produkUJ-e brYlanty' wiem w aw ~()sÓlb mQ.gę z mą Z8'WirZeĆ 
• z:n.ad<mlOŚĆ, ~ n~gcfiy me widJział'enl jej 

w Ww~ męskWem. NieralZ po 
Na)wydajnle)sze kopalnie djamentów są w Afryce połudnIowej ,kitka go&itn stoję na uLi<;y, cz~aiąc ari 

(sb) Jak wiadomo, do naidrogocen- den z handlarzy djamentów. udzellił ob- pMetdJzioe, żeby móc spojrzeć na jej cud
niejszych kamieni należą diamenty i bry szernych wyjaśnień w tej sprawie. _ ną twarzyczkę ...... 
lanty. Mimo, że produkcJa tych kamie Okazuje się, te początkowo djamen- Jeieli $pI18.W.a. pI1Z~tarwi~ S'ię tak 
ni stale się zwiększa, cena ich nie spa- tów bylo rzeczywiście o wiele mniej, poważnieł ~ iP4IIl zbyć się zbyt .. 
da. Czy rzeczywiście "zaootrzebowa- niż obecnie. Po wykryciu wielkich po- okgo wstydu i Z'WtLeII11.'Y'Ć się ze swy<:<h 
nie" na djamenty jest aż tak wielkie, kładów tych kamieni w Afrvce Polu. kł~6w ofou, albo któremu.ś IZ krew
aby nie taniały one wcale. dniowej i innych dominiach ansrielskich, nych. Jasło jest nWewtiel!kdJem mt!lJSltean li 

Zainterpelowany w tej sorawie Je- zwiększyła się znacznie ich ilość. Aby są.dzę, że l~ pIOIC'hOidzą~ IZ tlei samej 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ie~~~nym~ ~nę ~am9Mw na sf~ d~. ~~ M~o~-

o • k t I k ' pierwotnym poziomie, producenci nie dza,e 2Jatem ofiiC'U Pana pom6'Wiić z ojcem 

szych ośrodków. 

itjWlę szy e es op na swiecie rzucają na rynek wielkiej ich Ilości. wV:: ::t,~ je:;lI1 ~espoe~· 
Djamenty są puszczane bardzo wol- chdi.aJł prosić o pOOireclJrui.ciwo S!W1OIiIch 

zbutiowany b~dzle w Ameryce kos!tem 11 miljonów dolarów no w obieg i w ten sposób na rynku k:l'Iewnyoh, kJtóre w taJkioh W)I1paid!k!l(:.h 
(sb) W Afryce przystąpiono obecnie I znacznie większy od powyżej opisa- znajduje się ograniczona Ilość tych ko- jest absohrtlllliie na ~, to m'e<lih Pan 

do hudowy naJwiększego na świecie te. nego. Koszta Jego budowy wyniosą 11 sztowności. Głównemi centrami handlu sam spmwę 2'Jdatwi po męoslru. p.qj:,ro-
lesl(op~. Projektodawcą tego instru- miljonów dolarów. djament,ami ~ą o.becnie Kalkuta. Sydney sw tbrZ.e'M ma1dć okazję pozznattlIi.a bloiiż-

mentu Jest znany uczony amerykański Lustro teleskopu będzie posiadało 7 MonteVIdeo I RIO de Janeiro. zaś cen- szyoh kirewnysb., ~lędln:ile ~ owej pa
F. G. Pease który już przed dziesięctu i pół metra średniCY, a więc bedzie trzy tra.ml handlu brylantami są Londyn, Pa men/ki dl qpowi.oe~1;f mu szcwet"Ze o 
laty opr~cowat odnośne plany. Jedyną razy większe od teleskopu na Mount- ryz, Amsterdam I Antwerpia. pańsktiJean. ucmtciu - prosi~ o wpr-owa-
przeszkodą do wybudowania telesKo- Wilson. Lustro to musi być szlifowano Naibardziej wydajne okazały się kO-1 dJzenie do cbmu. 

pu, byt brak odpOwiednich funduszów. z dokładnością do jednej dziesięcioty- palnie w Południowej Afryce. Dostar- ,,Naiwna" z Lublina. - Droga. pani 
Nowy teleskop będzie znacZnie wlę- sięcznej części milimetra. czak one stale znacznej Ilości djamen- SaJbitno. Pil"tZied trZiema tygodtnlam:i spotka-

ksz od tc!:skopu w obserwatorium na Praktyka wykazała. że o ile w po- tów 'ud 10 do 20 karatów. a nierzadko łam &ę z P.attlli nsaa;wl1slciem, jako z. pierw-
MOllnt - Wll~on. bliżu lustra tego stanie człowiek. ciepło są okazy po 100 karatów. Tam rów- szę laureatką konkursu ~wieśclOwegOł 

~zkro, zuzyte na odlanie soczewki wydzielane przez jego ciało starczy do niet znaleziono słynny brylant Cul1inan które~ ;.vvnilkrl. ogł~e ,były w ~-\t"z;e 
wazylo cztery tonny, a teleskop posia- skrzYwienia płaszczyzny lustra o dz;ie- którego jednak nikt nie m6~ł nabyĆ. _ 28 "CTP • 2alle P.am ~ l1JlJeUluIJS~o.n(!. 
da trzy piętra wysokości. Siła tego te- sięciotysięczną część milimetra i zam- Ofiarowano go w6wczas Edwardowi __ r~~ ~.}lt1~O nie !~pO-, 
les!wpu j~st tak wielka, że zapalona na glenia ob~erwowanej gwiazdy. v li-mu. ~o o t-'W rę"''''r-e. me zamuc~o g.o-': 
Odległości 12 kilometrów kieszonkowa Lustro to będzie ważyć 12 tonn." Jeśli chodzi o "naltaAszy" brylant, ~= Jbo !pa:! ~1 ~ ~=~ at 
lam!lka elektryczna Jest przez niego wi- Zbudowanie rusztowania metalowego został on nabyty za cenę jednego gul- ~ od ~ edni g ą· kt6 ę '"Z t Uwi 
clocZrta. Teleskop ten zwieksta 11 mil- na teleskop .powie·rzone .zos.tało. stoczni dena od pev:ne~o żołnierza. który go aprai~am ~i:~dOści: ~OIz':if~!. fa~ 
jardów razy. Teleskop ten nadaje się do amerykańskIej, która zajmUje SIe budo- zdobył w czasIe bItwy pod Granson. - OIM poimoImOW.anO w Adttnilllliist~aJQji 
obsL'rwacji gwiazd i planet z odległo- wą statków wojennych. Za pomocą no- Kamień ten, należący do ksiecia Bur- !lJI]J8.' nagroda .. '. ~ 
ści tysiąca tryljonów kilometrów. Za- wego teleskopu będzie można osiągnąć gundii, został nabyty przez kuoca bet- ~ru: prz::ana ~eCZJ;llie 
projektowany obecnie teleskop bęidzie 25,000-krotne powiększenie. neńskiego, Maia. gmtbuJ.u;ę auildoesul 
~~.~~ "~~~~~«L_= ____________ ~~ __ ~~~ ____ ~~~~ ____ ~~~ __________________________ ~~~~~~~~~ ____ ~~~ ____ ... 

aJ Z, o t a . R ą c z k a" ~nfc1te:;:;: =:,,~I:: r~~=~~~.:.~t;n~~h:~ 
o czem mówić. Oto są IllQIje ~ierosy. JU!bibre pobladł nagle i wykrztustl: 

Sensacyjne przygody .. królowej 'wiała podziemnego" 39) I Zoślk:a podała Stieńce sWĄ malĄ, - Co to jeM? JaJk!.ś dlziWlIlY smalk! 
,u.ęsty. wo~l żałoby :spowijał twa~z I Pani Zenobia AleJksaJIldrów:na otwo- zlotą papierośnicę· - To optum, - Zl8lUWRŻyl spokojnie 

ZoskI. NIkt me mógł dOJrzeć, co SIę I rzyla swą kosztowną salkjeWkę. Stieńlka wsta,l t Z8lP!I'opon.ował Zoś- Bo~. I' 
dzieje w jej duszy: oczy Zośki i jej ca.- - Cót za dziwny wypadek °Sergie- ce prupierosa: Jednak JubKer niesłyszal Jut od:po-
la prawie warz były niewidoczne. tu Pionrowicz.u. I ja m:pomniaJlam za- - Częstuje Panią jej wlasnemi pa- wiedzi oficera. Podlbktdl jeszcze moc-

Zośka była bardzo mało peW1I1a sie- palek. Piarosami. BrOSZę mi W}"~czyć. niej I QPIIlIdl na PQld!uszki· Oc.z.ry mial 
bie. Nie bJ'la dziś - jak dawniej nieu- - Ach, to nic takiego, Zenobio Alek- Zo§ka spojrWI3. z J)l'ZIeI1aUotem w zam1mięte; I ust wydoby:wal się jakiiŚ 
straszona towarzyszką Opocznera - sandrów/l1o. Mam nadzieję, te ZIIlajdzie- oczy Stieńlki. Częstowal ją przeclet chaI1kot. I I ' 

inicjatorką jego zamachów na mienie my tutaj kogoś mniej od nas roZJtargnio- papierosami, które OZlIlaCZl8.4y ... Dreszcz Poi chwl'li ucłcbł. 
podróżnych w międzynarodowych eks- nego- Zoś!kę przeszectl. Z trudlem zdobyła si~ - Ch~my. Ten p!3.poleros nie usy-
presach. Nie byla już teraz słynną u- Stie'fika wstał. Zasalutował jakby się na UŚlmiech: pia. Ten P81Pieros trute. Brastrow hllt 
sypiacZlką - znaną w całej Europie za- urodził w pułllru, a W'Y'Chowal w korpu- - Dzięlku1ę, ba1"doo d'ZI~, w tej nie 1e'srt nieb~~. W~ się 
chodniej. Czasy, które przeszły - po- sle kadetów. Rozległ się brzęk ostróg obwili nie będę pailUa· skońCzYło. 
zostawiły na Zośce mocne piętno, •. 0- I trzask obcasów. Stień'k:a ~stowBJl teraz Brasl- Tak mówił "ro1itUstrz" <to Zośki, 
statnie wypaclJki z Brasitowem - nie- - NaJmocnleJ pana przepras.za.m. lowa. Oboje chwyctłl za swe lekfkie W1a!1iz1d 
ustępliwa, nieublagalTha wa:lka, jaką ten Proszę mi darowaĆ, te g.o niepokoae. Zośce pmyponmiala się dia'W'08., jak- ł wysunę1l się Da kOlo/taT,z" aby wysiąść 
człowiek wypowiedział Jej ł Stieńce - Czy nie mógłbym prosić pana Q z,apalkl. te dawna scena·" na najblltsozej stacJi. , 
pOdliałaly na nią deprymująCO. Lękala Stieńka wie&ial, że ryzykuje. Jdel1 Aamieta.... Wteldy z Opocmecrem lNaiwef kondUJktar nie spraw(tz.a,l Je-
się bliskości tego c>Zlowieka. Wtedy, w Brasilow nie będzie miJał zapalek, to on Wstetdlli do \kurJea"a J)I8It'Y'S1dego na sta.- SZlCZe bflet&v. Nłkt km nie widział w 
jej salonie w Moskwie, jakże łatwo )e. Stleń:ka zacznie ndby1Jo nan:OIW'O szu!k.ać oji Vaduz. I !PI()ICIZęStowail toW8Jrz,Y'S7A prz.edz~, w kttórym zmalI'l Bmstłow. 
poznał - choć tyili100 raz ją widział ja- swoioh zapałek i majdlz,ie je w kieszeni ,podróty pialplerosem ... Wtedy była pe- Nic im chytba nie groziło. I 

ko żebraczkę, a órUlgi raz jut jaklo da- płaszcza. Jeteli zaś . Brasitow bedzie wna siebie, ~dy była s,pdlOOJna. A lJablk, ~ się tyl{o maletll na pe-
mę. Czy nie pozna jej I teraz?., A Je,ś1I nńaJł ZAJ)8lmd - tern 1epiej. 'temz?... rome mał~ staC'YlJld - 2Ktis.ł ł$ ~ 
pO~!1a - to wszystko byloby stIracone Stieńka nie przeUczyl się. Brasiłow W'YStępek, w ~ pr"NZ te Bta Dopiero teraz. nawet Stleńlka którY 
- wszystko! dobył z kieszeni pięlme, srebrne, bogaro tytla, uJaJ ją w swoje lcleszoz.e. 'Jut przez cały czas nie straJCit a.Illi ~ chw1-

Dopiero teraz roala sobie Zośka Zldemiane pudełko do zapałek· Ch~tJ",ie t~a~ 1Dflgd!y I nig'dJzie chyba me mana. 'lę pewności siebie I SDIOkoJu - odlCzut 
sprawę jak wiele ryzykuje i jak: da!lece słutył Panu rotrnłsttlrzowl og1tI.lem., bar- S!PIOlroJu. .Je~lt Stleńka narwet \.lIStmloe że W1krocZ'}'lli m nowe rory życia. ~ 
jest ta gra niebezpiecma· dzo chętnie. z drogi Brasilowa - 00 W1tledy? Czy ,trzeba im będzie ukryć się głęboko w, 

Ale mimo wszystko naJeżało przy- Tera~ pan rotmistJr.z sięgn8.ł po pa- ta nowa zJbrodin.ia z.a.pewnia im S'1)Ok:6j? poidziemiach szerdkieJ Rosji i te prrez 
stąpić do ataku. pierosy. Pewnym siebie ruchem., prze- Ozy pr~staJną ich ŚCigać po świecie? długi czas nie będą mogli <>gIlądać $PO-

ROZTARGNIONY OfICER. ginaJą.c się leklklo zagłębił dłoń w lewej lroJnIe świartla dzienll1ego. 
Zaczął Stieńka: zwrócił się do Zośki; Ikieszeni 1kturt!ki. SMIERC JUBILERA ArzecZ'\IC~a Zldśki SJ>$:Wd:zał'y się. 

Il'ówi! do niej oczywis,ta Przez "pani". Jaikte skonfundowmy I zażenowaJl1.Y Zo§Ka w tej sall11eJ chwill, gdy jll!bi- Ta osŁailrriia zhrodnia była ostatnią ik1rop-
~ 0 :P z niezwvklą grzecznością. był pan rotmistrz. Olkazato się, że i pa- ler zapar1ał paJPieroS'a - uCZiula, ja!k'by tą w czarze ich lJbrodni; Od tej chwili 

__ Zenobio AleksandróW1I1o, czy nie pierosów zapomn~al. wyrzuty sumienia Zdawała sobie spra- sta'li się mordercami, którym z oora~ 
mÓi-dbym pani prOSić o z,apatki? . Za- - ZeTIl~bjo AleksamdJrówno! Nie je- wę, że jest zgubiona Że jut niema d~a większą zawziętością i gurliwością -
pomniałem na śmierć swoje zabrać. Zo- stem godzien, by pani w oczy spojrzeć. ! niej mtunku, poczl}li deptać po piętach poliqjanci j 
stawitcm je w domu. Bardzo paatią Zapomniałem i pa'pierosów. ZOSotlawałem I Chciała krzyknJa,ć, chciała uprzedzić wy,w~ardowcy J.1osyjscy. 
p[~0praSZa1i1.0. je w domu razem z zapałkami. W glo- Brasiłowa, by wyrzucił papie.rosa z (Dalszy cłU Jutro). 



łódź - ńsk 4:0 (4:0 
Wielki sukces robotniczej reprezentacji piłkarskiej ŁOdzi 
\V po~iedział~k o~.był się w Odań: traciła ani jednej bramki. U gospodarzy dobrzy byli: prawy po 

sk,u na bOisku OedanJI mecz piłkarskI Prócz bramkarza Kwiatkowskiego u mocnik, który krył doskonale lewą stro
mIędzy rob?tniczą r~prezentacją Łodzi i łodzian wyróżnił się jeszcze swemi bie- nę ataku Łodzi oraz bramkarz, który 
reprezentacją robotniczą Gdańska· Mecz gam i i dośrodkowaniami skrzydłowy Oe nie ponosi winy za przepuszczone go-
trwał tylko 2x30 min., gdyż Gedanja w daj z tomaszowskiej Lechjl. ale. 
ostatniej chwili czyniła trudności, co do 
eddania boiska i dopiero na skutek inter 
wencji czlonk::t konsulatu polskiego, pIk. a. 'Z... on .... O-'Q .... V mo 4Up~4 ••• 
Roznera mecz mógł się odbyć ze znacz ~..,a H .",,,H ...,a 
nem opóźnieniem. Wobec późnej godzi- S k F BY l d 
ny trwał tylko 60 min. i w dodatku bez e retarz l w ro i "bezstronne go" s prawoz awcy 
zwykłej przerwy. Powodem tych trud- prasowego 
ności ze strony Gedanii była obawa. że 
rozmickle boisko zostanie uszkodzone. Smutnej sławy Występ warszawski Sędzia punktowy węgierski stwier-

SldC1d reprezentacji ł:.odzi uległ w 0- p. Kankowskiego w roli sędziego punk- dził wygraną Szigettiego, a polski Pi.!, 
statnicj chwili pewnym zmianom towego na meczu Budapes,zt-Warsza- sarskiego. 
tak, że ostatecznie przedstawiał się wa pozostanie jedną z najczarniejszych W ten' sposób ogłoszono wynik nie-
i:astcPl1jąco: bramka: Kwiatkowski kart w historji pięściarstwa. rozstrzygnięty. Teraz z widowni padają 
(Tur), Lubliliski (Sztern, Łódź), obrona: Von Kankowsky, sekretarz Między- na ring krzesła, laski, pomarańcze, ka
Głogowski, Krakowiak (Widzew), po- narodowego Związku Bokserskiego stał mienie i kawałki żelaza". I 
moc: Mafek. Frontczak. Milczarek (Wi- się w Polsce osobą niebywale popular- P. Kankowsky ani słowem nie wspo-, 
dzcw) i atak: Ged::ti (Lechja), Toma- r.ą, rzecz oczywista. że ze strony jak- mina tu, że był to protest przeciwko je-' 
szów), Ja l~óła (Widzew), Korporowicz najgorszej. Rola p. Kankowsky'ego me go skandalicznej decyzji odbierającej 

-' 

I , 
I 

(Tur), Lub1iński (Sztern Łódź) i Wróbel skończy~a się jednak na zupetnem spa-, Pisarskielllll wywalczone po bohaters1m ł 
(Widzew). " czeniu ' wa,lk Pisarskiego i JYlizcrs~iego Z\vyc~ęstwo. Ba nawe~ w. dalszym cią- Czy nie ogarnia nas chęć naślado-
. Mecz zako(I~Zyt się wysokiem zwy- z węg~·aml. Po z~woda~h mIał 0.0 Jes:-: ,i,gU s:veg.o sprawoz.dama PI~ze o~ w te~ wanla dzielnej narciarki, ~dy spoglą~ 

clGstwem ŁodZI w stosunku 4:0, przy- cze tYl~ tupetu: ze p.oucza! pubhcz!10s", spos?b . ze .czytelmk węglerskl .0dno,sl damy na lei rozradowana twarz? 
czem w pierwszej połowie łodzianie polską Jak pOWInna Się zachowywac. -- wrazellle. ze to bezstronna pubhcznosć 
mieli kompletną przewagę, zdobywając Obec~ie. znów dal p. Ka?,kowsky znać· pc:lska protestuje prz~ciw or~ecze~iu 
wszystkie cztery bramki meczu. Pro- o sO~le Jako .. bez~tronn~ sp:~~ozda ' v-I krzywdz;\~emu zawodm~a. węglerslne- Narcl-arstwo W N. S.tI(_lU 
wadzenie dla Łodzi zdobył w 7 minucie ca, pISZą\,; w prasIe węgierskIej o zawo- go. U~zclwe przedstawleme sprawy. lIf 
Korporowicz, w 11 minucie Jaskóła da~h "varszawskich. W podobny mniej więcej sposób pi
s1 rzelil drugą bramkę. w 20 min. Oto- .~ak sprawozda.nie takie w i,nterpr~- s~e t.eż p. !<ankowsky o przebiegu. wal. 
.Q.'owski. wykorzystując rzut wolny, trze tacJI P: Kal1kowsklego wyglądac moze k~ lYllzerskl~Keskes, skorygOW~nel rów 
dą i wreszcie w 28 mltJtlcie Frontczak rozumIemy wszyscy dobrze. P. Kan- mez przez mego. "We wszystkich 3-ch 
lIstalił wynik na 4:(). kowsln' pozwala sobie jednak na znac.:z- starciach ma węgier przewagę.W pierw 

Po przerwie obraz gry się zmienia i ni~ więcej niż się teg~ sp?dziewano. szej rundzie. atakuje .K.e~kes ci.o~ami pod 
r.clatiszczanie atakują b. energicznie, \\ ystarc7V tu przytoczyc "l~llka tylko br.ódkowcn;l, :v drugl~J l trzecIeJ pros~e
chcąc za wszelką cenę zmienić wynik, ul'y'wk6w z "ber:stronnego I "fachow~- ITI I· ~zczegolme. \,:,yn'tzl1~ przewagę mla! 
dZ:l"ki iednak brawurowej grze bramka- go spra\\:oz.dama .a p.rzekOl~an:Y SIę wCgle: w trzecieJ rurydzle, w której po· 

Konferencja kubów narciarskich Pod
halańskieo Okręgowego Związku Nar
ciarskiego ustaliła da Nowego Targu 
następuiący kalendarzyk imprez nar
ciarskich: 

30 rudnia br. Bieg otwarcia· Organi
zuje MaklkJabi. 

pn Ir.(i7i<1n Kwiatkowsldc!!o tód7. nie u- znów dobltmc o wartoścI moramcJ W(~- lakOWI brakło zupetllle tchu. ' 
____________ .' __ dza węgierskie~o boksu. Glosy- sędziów są i w tym wypaaku 

6 stycznia 1934. Skoki drużynowe 
Organizuje Wisła. 

14 stycznia 1934. Bieg patroowy· -
Organizuje liagibor. 

O lIajważniejszem spotkaniu dnia, podzielone, \ nik nierozstrzygnięty -
HOkeiści CracOvii walce Szigettf - Pisarski" pisze on w ('o r6wna się oczywista wygrar1ej Mi-

. • sposób następujący: "Szigełti z wielką zerskiego". 

'21 stycz.nia 1934. Skoki mIodzików. 
Organizuje Makl1~a:bi. 

2 lutego 1934. Bieg drużynowy szta
fet żydiowskich o puhar b. p. Wiktora 
Ooldnera oraz okręogwe zawody nar
ciarskie młodzieży. Organiźuje Makkabi 

W ŁodZI przewagą kOIlczy pierwszą rundę. Pi· Jak ten brak tchu u Mizerskiego w 
W związku ' turniejem hokejowym sarsl!ł .Jest fawory!em Warszawy. \\" trzeciej rundzie v:yglądal ,:"iemy dobrze 

. z t. ŁKS I drugie! rundzie SZlgetti doprowadza do · Przez cale trzecIe starcIe węgier nie 
~rg?nl~~WanY?-l w. s ycz~1U ~rzez . v zwarcia, w I,tórem polak zatraca się zu- dochodzit wprost do grOsu. Von Kan
.V ,S?d~l .. do" :ad.uJ.em~ ~Ię,. ze z~mlas: pełnie. W trzecIej rundzIe Jest SZi2cttl lwwsky widział jednak inaczej. Na to 

.3 i 4 lutego· Zawody o puhar Nowe
go Targu. Oramizuje Wisła. 

Le.b ]! \\ ars~a.\\ skleJ \\ ezmle :v ~Im u w dalszym cią2U znacznie lepszy ł lila niema podobno rady. 
dZiał CracovIa. Występ hokelstow Cra l l ' Z t l" .... . 25 lutego. Bieg o odznakę PZN. i za

wody wewnętrzne Makkabi· Cf)vii w Łodzi będzie atrakcją, gdyż obee zupe ,11~, w~ra2'ną prze~a2ę· . I' acy ow~ Ismy powyzeJ. naJcelmeJ-
n'ie Cracovia uważaną jest za najsilniej- \\ ~,arclU tern, Plsars~1 chcąc w szeJ urywkI ze sprawozdallla p. Kan-

Ó 
k' W ." pewnym momencie nleprzeplsowo ude· kowskyego, wystarczą one chyba w 

s~y ze~p ł. "": . ~aJu... t~lll1eJU zal?e,-,;- rzyć, nadziewa się ramieniem na łOkCie] zupełności by utrwalić "wspaniałą" re-

Z5 lutego. Bieg zJaz.dowy z Turba
Ola. Organizuje tlagibor. 

nlonv Jest JUZ lowmez udzJal poznanskle węgra I głośno jęczy. putację, jaką się już sekretarz FIBY cie-
gO AZS-u. Po walce okazuje się, źe Pisarski szy u nas. 

18 marca. KonIkurs skoków. Organi
zuje Malktkabi. 

Bokserzy Gwiazdy 
warszawskiej pokonani 

Drużyn( 'we spotkanie bokserskie 
Gwiazdy z lJ:;llo~tockim Ż. K. S.-em by
lo jedyn4 PlI\~':\7njejszą imprezą ubie.g
ly~h świąt w Warszawie. VV zespole 
warsza wskim na pierwszy plan wybili 
się Rlltilolc, Cukierman i Eizenberg. 

Mistrz Polski Rotholc walczył jed
nak zt13.cznie sŁabiej, niż w meczu z Bu
dapc<;ztE'm. 

W drużynie białostockiej ponad zu
pclnie przeciętny poziom wznieśli się 
jedynie Lewin, Kasmir i Brzeziński. 
SzczegĆllnie podoba! się przeciwnik Rot
holca - Lewin, który był chwilami na
wet dla mistrza Polski bardzo groźny. 
Lewin jest zawodnikiem bardzo obiecu
jll.::ym. 

W ()~ólnej punktacji mecz zakończył 
się za'ill17-onem zwycięstwem drużyny 
bi.a łnstod<iej w stosunku 8 :6. 

Tenis stołowy 
Onegdai rozegrała sekcja ping-pon

gowa Makkabi zawody towarzyskie z 
,.Sokolem", bijąc g'O w srtosl1n!ku 5:2· 

.*.1 
W ub. niedzieę urządziła sekcja pl!ng

pongowa Makkabi, przy udziale prawie 
wszystkich klubów Podhala indywidual
ny turniej otwarcia. Pierwsze miejsce 
zdobył liejnowsk~ "Wisła", Z<likopane 
zwyciężając po zaciętej walce liensiego 
.. Mak'kabi" N. Targ. Piękną grę również 
pokazali bracia liars'cy, oraz młodziutki 
Ooldner li· '. -_.-.. - I .. 

z1amał sobie przedramię. ' 
31 marca. Biegi wiosenne· Organizu

Je Makkabi. 

Sukces propagandowych zawodów Sport w Nowym Sączu 
s'rzelec:kic:h w Krakowie ' MAKKABI (N. Sącz)-GWIAZDA 

(N. Sącz) 6:1· 
W ubieglym tygodniu zostały za- zamknięciu zgłosze·ń. Pierwsze zawody tenisa stotoweg-o 

kończone wielkie propagandowe zawo- Odznak strzeleckich zdoovło og6- o mistJrrostwo kI. B. pCYtni ędzy powyż
dy strzeleckie w Krakowie na krytej lem: III klasy - 30, zaś II klasy - 10, szemi drużynami zakończyły się zaslu
strzelnicy P. W. przy ul. Zwierzyniec- co należy uznać za nadspodziewanie wnem wycięstwem Mrukkabi w stosun
kiei 26. zorganizowane przez Komendę dobry wynik z uwagi na to, iż g-l6wny Iktu 6:1. ZWYCięzca wystąpił bez Kippe
Powiatu Związku StrzeleckieS?:o Kra- odsetek zawodników stanowiły osoby la mistrza N. Sącza i Prajmana. 
ków-Powiat. strzelające po r§l.z pierwszy. Do najbardziej emocjonujących spot-

Zawody powyższe osiągnęły pełny Miłą atrakcją powyższych zawod~'V I kań zaliczyć należy parę Beldergrill--
sukces, ściągając na strzelnice kilku~et była zaopatrzona obficie w wartości~- l Linker. Zawodami kiero\.vat p. f'inj. 
uczestników. , l we fanty wenta strzelecka. ,która przy- ~**. 

O niezwyklem powodzeniu świad- n;osła pokafny dochód. , W 1ta(j1bliższą niedzielę 31 bm. o gol)-
czy fakt, ii wiele osób zgłaszało się po dzinie 9-ej przed poludJtliem odbędq się 

w Strutym Sączu drugie z Ik:olei za w Jdy 

Hokej we Lwowie 
w meczach hokejowych we Lwowie 

o mistrzostwo wyniki byly następujące: 
AZS-Hasmoneą 7:2. Pogoń-Lechja 
0:0, Pogoń-Czarni 3:1, Pogoń-lias
monea 8:0· W dotychczasO"Wych roz
grywkach prowadzi Lechja. 

Ze sportu 
w Rosji Sowieckiej 

Nafwvi'sz,a Rada Wychowania Fizycz 
nego Z.S.R.R. włączyła dh północnych 
okręgów sowieckich Jazdę zap!"zp'giem 
reniferowym i łapa.nie reniferów na las' 
so do kompleksu prób Sip'r':nvnośc.i fizy 
cz.nea O Państwową Odznakę Sportową· 

K k Ó T 6
· '() mistrzostWlo kolasy B. tenisa stoLJ",e-

ra w- arn W gO pdmiędzy Makkabi (N. Sączu) , a 
Doroczne zawody mlę.azymiastowe GwiazidJą (N· Sącz). 

zapowiadają się w roku bletĄcym ----
wprost rewelacyjnie. 

Tenis stołowy poczynU w Ta·mO
wie tak znaczne postępy, że niema jut 
nietylko mowy o łatwym sukcesie Kra
kelwa, ale samo ~wydę.stwo Krakowa 
stoi przed wie1klm znakiem zapytania. 

Podwójne zwycięstwo 
St. Marusarza w Zakop~nem 
W Zakopanem odbyły się pierwsze 

skoki na Krokwi. Pierwsze miejsce za
łał St. Marusarz 221.8 p. (41 m. i 43 m.) 
przed Łuszczkiem 209·6 p. (skoki 37 i 

Doroczne Wrullne Zgromaozenie sek- 38 m.). Landokoszem 199.1 p. (skoki 34 
cH bokserskiej WKS, "Waw~". odbę- i 35 m.). Kolesarem, Bochenkiem i Le
d~ie Siię w piątelk, dnia 29 bm. w lOKaJ1u gierskim 
klulbowy.m przy 11.11. Zwierzymdedldej 26, Pozatem odbył si ę hic.Q; na 12 ki\nmc
o ~odz. 19.30. V,r raoz:ie ibraJk'u Ikomp,le.tu trów w którym zwyciG~two odniósł St. 
c1rul.g<ic Walne Zg-romadzen.ie rozpoczn.ie I Marusarz \V czasie S9 m. 47 ~ck· pI'7cd 
siG o godz. 20-ej bez wZlg'ląąu na ~OŚ~j S.~upieniel11 1.01:,,7 ,. ~Ber' hcm 1.02,02, 
obeonych. - SItarzem. Górskim l Stopką.. 



rW 

, . 

Law) a os"klarżonych podczas ogłaszania wyroku. Na prawo (z opuszczóną gło
wą - skazany na smierć van.der LUBBE, na lewo - TOROLEH, b. poseł kOM 

murustyczny do Reichstagu· 
Wyrębuje się powłok.ę lodową, którą układa się na brzegu obok, poczem pierw 

szy transpOrt lodu transportuje się wozami do piwaic. 

Na szerokim parrowcu wYbuchł g-roźny pożar. Załoga zdołała się 
Sta:tek spłonął doszcnętI1lie. 

uratować. 

Isabełla Macdonald, córka premiera angielskiego, wzięła udział w propagan· 
dzie na rzecz wyrobów. krajowych. 
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Codzienna nowelka ,.E~pressu" 

K. KIRSNER. 

Przuiio'do 
W salonie eleganokiego hotelu szwaj 

-:arSlkiego siedziały cztery osoby i gra
ly w karty. Pani!i trzech pamów. B8!n
kier BergLus z żoną NiJną, baron Ray·· 
r:1ond DOSlseur i bogaty h()lloodersk'l ar
ma tor van Ii U'tten. 

Pani Nina Berguus była UJclrerza>Jąco 
nlękna. Nie było mężczyz.n,y, który 
mógłby przejść obok 1l!iej obojętnie. -
Oglądały się za nią nawet kobiety. A do 
dać należy, że pani Nilna miała wspall1lla
r~ oprawę do swej przepysZlnej urody. 
Nosila skromną czarną jedwabną su
:mię. ale na jej szyi wLcLn!iał potrójny 
SZ!1lU'1' mleCzno - białych pereł. Na pięk 
n)'ch jasnych włosach nosiła ciemi pla
tyr:owy dj8!dem, przetykany bryla'nta
in!. Harmonizowa:ło to z jej postaolą ~ 
t \'iarzą zna!komicie i I\.lwyda.tnilaf.o je
'lCZC ba-rdlziej jej 1}liepospQ:lIHą urodę· 
>!ic dz,i\vnego, że trzej panowie. nie wy
l~czaj4c męża, zapomiJnalt.! nri'ek~edy () 
~rze, wpatrując się z zachwYtem w pię
kną keobietc. 

Bąrk ier BergllLls zaczął jedlnalk od
czuwać jak,iś Uliepdkój. Irytowała go ta 
uwaga, jaką obcy męż,czytni poświęcallii 
jego żonie. I w pewnym momencie rz:tr
dł karty na s,t61. 

czarująco, że vaJn Iilutten, kt6ry l1!ie ! Płęć framG\ów dla ooy'a I Już wied7Jlal. 
przestawał wpatrywać się w I1ILa. z za~ - Małż,onft{ę pana od!Prowaazal pan 
chwYtem, przestał paJnO'Wa!Ć nalCl! sobą. van Ii'Utten . .., bo .... elo. Porwał ją VI .o~jęcia i -zaczął okrywać Ja'k szalony pobiegł do pokoju van 

.... • pocahlln/kaml Jej twar-z. Hluttena. Arnnator siedział pl1Z,y łóżku 
Wyrwała mu się. Ale w czasie sza, chorejżOlllY. Berg,inls, nie mówiąc aJni 

_ Dosyć. Idę spać. PójlCllzies-z rów- motania rozerwał się naszyjnik z pereł. słowa, wyrrni~rzył holend!rowi dwa siar~ 
nież? Djadem spadł z głowy i pękł na dW1ie czyste poldcz1kt .. 

Ale pa'I1'i . NIna energ1iczn!e zaprze- części. uderzają-c w twa.rdą mojaz:kową Póź'no w nocy DOSlseu'ra obudziło 
czyła: posaJcf.Zlkę. stuJka:nie d. drzWli. Na progu stal blatdJy 

_ Skądżeż! Jes'zcze będę grała. Pani Nina szyi1Jko porwała z podłogi \'an Ii'utten,. 
Możesz pójść do siebie. Niedlowgo przyj- kosztoWlności i nie oglądając się, wbie- - Pan jest sta,rym ZI11ajom:vm Be~
<lię. gła dl() pokolu. Nie zauważyła, że wch0- gńus6w. Btalgam pana, niech pam wy

Bergilus zagryzł wargi. Ale nie mógł dZii, mi'ast do swego, dlo p~kojlU męża. jaśni tę sprawę. Prawda, zapomniałem 
jlUż się cofnąć. Pożegillał się szybko, Chciała się coilnąć, ale j lUJż było z8lpói- się, arIe moja żona jest chora, ja nIe mo
wsiadł do Wliindy i pojecha,l na górę. no.· Bankier Befl~ilUls stał przed nią w gę ani bi'ć się z BorgiUlSem artlli o,puścIĆ 

Dopi~ro w godzilnę później, gdy . nie- PYljamie. te·ra'z hotelu. Niech pan idz:ie dQ niego.:. 
mal wszystkie żetony leżały przed pię- - Co się stało? - zapytał flIiespo, Była godZ!hna 3 w nocy, gdy Dosseur 
klną panią Bergiluls, -zaproponowała ona kojrny.· zapUlkał do drzwi pokojiU Berglusa. W 
udamie się na SlPoczY1I1e1k. Dossel\.1'r poca· .-- N1c. głębokim fotcltt sied~iata pa;ni' Nima ze 
łowal ją w rękę d udał Slię do swego - Nic? Masz pokrwawione usta. zrnUldlzonym wyrazem twarzy. Po po-
pokoju, położonego na parterze. Voo I.erwany naszyjnl~k z pereł, złamany dja koju miotał się ban:kier. 
liuHen wsiadł razem z nią do wilndy. dem i mÓiiwsz, że nic sri.ę nie stało? - Dz.ięk-j BoglU, że pan prz.yszedł -
Mreszkal również na pienvszem piętrze. - A więc zaczepił mnie 'Il'<ł. koryta.. zawołała N!Jna. - Ten hotel jest dziś 
Nie mówił nic podJczas dro~i. Dopiero rZtU jakirś męż,czytzma il chciał pocałować. fOl1mallnym domem warjatów. I d1acze
g1d':5J stanęU przed drzwiami jej p~oju, ro wszystl.{O d nie wa-rto tern sIę przej- go? przez jeden pocałull1ek? 
szepnął, nie odrywaj3.c od niei zachwy... mowaĆ. ' . . - To jest skandal... - zaczął "-'an-
eonego wZlfOllru: - Kióz to byi? - Bergtlu's zbladł ~ kler Beflgiuls. 

_ Szczęśliwy jeSlt człowiek. - który I wśclekłoścl. - Dobrze. Pozostaw to mnie. .Ja 
poSi8!da taJką kobietę, jak pan'!. . Moja - Om. mogę znać :wszystiJdcli gości już to zala1wię z opanem Dossf!\.!'r. 
żona leży tam, w pOIkojlu. Jest ' chora hotolowy1ch? - pani NlJt1.a szybko ' Wbi~4 Berg,ius, uspokojony nieco. WYSZedł 
na serce... ' gla do swego pokoju:. do sąsiecLn1iego pokojU.. A wówczas Ni-

Nilna uśmiechnęła się obojętnie. Nie Ale BergRUls TIlie mógł się uspQk()llć. na wYciągnęła ręce: 
umiała przejmować się niczym bólem. Przez ki,llka chwil biegał po swYm po.. - NareszJC!e. Czy to ~lie sZ~7.:eślhvY 
Ale gdy utśmi~chnęła się, W)7lgIlądata tak koju. Wreszcie wYbiegł na schody. przYlpadek, Rajmtmdzie? . Tłllm..· Le.c:: 

____________________________________________________________ ~ ______________ t • 

!ni r IQ, n u m e rata: z kosztami przesYłki pocztowej zł. 3 ~. 50 mieslccznle / O glos Z e n i a : w teU~le 50 ,r. za. wiersz ~iiimetrowy (la stronie • _snalą), 
Y" \bOi • •• • oek.roloEI 40 ~r. za wIersz mlhm. Drobne: za slOlł'o 15 trosU. 

naJmmeJsze zł. 1.56. PoszuknvaOle oracy: za si owo 10 groszy. naimnielsze zł. 1.30. 
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